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SUKCES POLITYKI POKOJU radziecka polityka pokoju 
lenkretne stanowisko ZSRR w sprawie jedności Niemiec e===:m~". '"· .„=m:=:=Em===m~•:S59:~ 

k · 1 1 h d „ h · · 1. 1 · Chłopi polscy podz1w1a1ą po rzyzowa O P any zac O DIC 1mper1a IS OW giganty ukraińskiego prz~myslu 
Ilf .- • t Ił' §Z ft,,... • - d •.- - Rzecz oczywista, że nie moż. MOl:::iKWA (PA P ) - Podsta„ •n•s er q q §·~· en1as„u1e na w żaden sposób nazwać tego 170wym czynnikiem, k tóry umo-

ki rekordom wvclajnośd i r~­
cjonali:rncji pr;cy.' Robotnir·v 
zakładów mieszkaj~ w nov.•o­
czesnych blokach, korzystaj> 
ze świetlic, domów kult;iry 
wzorowej opieki lekarskiej. 

bł ... ub1"eg . amerykan'sk·1eJ· a· i j potwierdzeniem shiszności poli- i.liwia uzbrojenie r olnictwa 1V o Uv.ne w I ł yp omac I tyki ametj·kaJ\.skiej w stosunku r.owoczesne ma~zyny, ,jest wiei. 
MOSKWA (PAP). _ Na. prośby korespondentów dzienni- by wschod n'.a str efa Ni·?- do Niemiec, jak usiłują. tego o. k i, socjalistyczny przemy~ł Zw. 

ków „Prawda" i „lz.wlestia", minister spraw -iagranicznych miec po pr ostu przyłączyła becnie dowieść oficjalni przed. Radzi<'·~kie~o. Dzięki uprzejmo„ 
WYSZYRSKI złożył im następujące oświadczenie na temat s:ę do tzw. konstytucji z stawiciele rządu USA w swycll ści miejscowych władz mieli na Delegacja nasza zwiedziła r•), 

wnież charko'l'I ską i'alrryk•J 
.,1->irrp i 11łot", jedną. z naj•ra ~ 
~ZHh fal11Tk maszyn rolni· 
CZ~'(·h w ZSRR. 

wyników Pa.cysklej Sesji Rad y Ministrów Spraw Zagranicz- Bonn, przyjęła s tatut oku- ostatnich deklaracjach, poświ~- si c1ele_;.aci t' rzebywają~y w 
11ych: pacyjn y i podporządkowała conych wynikom sesji paryskiej Ch arko" ie możno&ć zwiedzenia 

w a w zachodnich strefach się dyktatowi trzech rządów l'.ady Ministrów Spraw Zagra- lnH:u gigantów przemysb r:i.-

Niemiec, likwidacja sojuszni- zachodnich, zapewniającvch nicznych. dzieckiego. 
czej k omendantury w Berii- sob ie pełną swobodę w de- W rzecl'ywistości porozumie. 1Icze3tnicy wycieczki ogl ą•h. 
nie, przer w an;e działalnośc: cydowaniu o wszelkirh spra nie osiągnięte n a, paryskiej ~e. li potężne charkoVl' skie zak'aily 

Jak dowiedzieli si<' na~i de. 
legaC'i, prnwie polow~ załoi!i ·­
tt• stachRnovcy, racjonal~zatn ­
rzy i nowaton.y prorluk•!Ji. 
~7r7.ey<\lni~ wyrt,żniA. siP \"°\Śr11.l 
nich J9Jetma komsomołkn Kr·­
tanvna Po~ocl!'r.ko i sta„hirnn. 
wie<' nn11itr }'il'kO. 

magistratu dla całego Ber lina, wa.eh, dotyczących Niemiec. sji Rr.dy Ministrów w sprawie l.u clowy trR klorów, jedną z naj-
;vstrzymanie prac Rady Kon- ~limo ohfitośri kwic~i't nlt Niemiec poważnie odbiega. od 1npanialRz,,·ch fabryk te~o ty. 
troli, powołanej do życia na frazcsiJw, których nie szrl'.ęJóii p1erwot nych anglo _ francusko- pu. Dyrekc.ia zakładów umożli· 
podstawie układów między- „ k' . . . amerykaJ.skich propozycJ·1· 1· nla. winla nasz~ m rhlopom ;r,anozna. na. ~P~J• pa rys ·1c>,J mrn1•trowie u ,, J „ 
narodowych, zawartych mię- snr• . h U 'A no·w. Gtly n"yta ,1·ę u~a·;.n1·e ko_ nie •ię 7. r.oszcze„"ólnymi faznmi d ZSRR USA I' . . n"' :r.agramczn~·c ~ ' A n· "· . " ,, " 
F
zy ' ' Ang :ą 1 glii i 1•'1 an„ji, df'klamn.i'}C 0 u· munilrni. Rady :Mi1iiMrów Spr!llV {l'Oc1ukrji. 
rancją. narzucen:e Niem com 1 . 1 . •/ · h i t d ('li ·.irki>l' 'kin 7•kl:irl.v traKto-Zachodnim sta'tu tu okupacyj- 'z1r <'li.'" KiP111ro111 „szeroki!'!?;O r.agrnllltZn)'<' . n e rtt no zna- " , " 

1(1w, :rnisz1·zone przn. h1tle:·r.w. 
1·1 ,w, zo,la' \' uic tdko ndlrn I•'· 
":u1<1

, ale i u1iowoc;.eśnio11e d1.•~· 

W Cha1·,;o\1 i1• d1lopi po.l~ey 
l•.Yli S!'1·(1ecz11i„ 1 urlejrnow:tnL nego, mającego na celu prze- l•l':lwa gł.isn przy prowadzl'Ol'.l leźć w tyru komunikacie, przy. 

dłużen ie reżimu okupacyj n.~- 11 1:1s11.nh spn1W" - jak o8wi·i 1 jetym przez czterech minist ró'"· 
g0 na długie lata. opracowa- :;?t na konfrrenl'ji pnt~O\I ".i z PODSTAWOWE IDEE PRO­
nie a n tydem ok ratycznej tzw. -·· 1·zr1·wl"t Ad1eson - mem1>. POZYCJI, KTóRE WNIOSŁA 
konstytucji z Bonn , przygo+o- rnurłum trze1·h delegacji z~ - DO RADY MINISTRóW DE _ 
wanej bez udziału narodu nie 1 J.odnid1 przrwirlywało wp1-,1_ LEGAC.TA RADZIECKA JUZ 
IT'ieck:ego _ z tym, by narzu- wad:r.enic w życie heztermino· W PIERWSZYCH DNIACH 

Panika w londyński ei „City', 

f'J" '.'P.7. ?:yb1 l nt~go 1wzonf';!O r<J­
d1 ic1· k irgo, 7ti-let11ic·g-o czl•>nk·t 
Akademii Nauk, Juriewa. ll'zy. 
krotnie odznac?ot1ego od!'rrn1 
L<'nin:t za 7.asłngi w dziedl ' :11 l 
l'l\Uk rnln.ir!Z} eh. 

1\Iinister Snraw Z?„granicznych 
ZSRR -

cić narodow! n iemieckiemu wrgo >tiitutu okupacy.jnego Z·! PRACY RADY. 
ustrój federalny, wreszcie p ró w~zy~t kimi w,vn i kając~·mi z t e. 
by, zmierzające do włączenia. go fal;.tu konsekwencjami, sta­
~tref Zachodnich Niemiec do ti:tu. zrnicrzają.~ego - jak wia_ ANDRZEJ WYSZYŃSKI 

Paryska Sesja Rady Mini- strefy działania planu Ma r - 1lorno - clo trgo, by odwolać 
11\rów Spr aw Zagraniczn ych , shalla. by ułatwić podporząd- zawarcie traktatu pokojowego 
której obrad.v toczyły sią w kowanie KOSpodarki stref Za- z Niemcami i wbrew int eresom 
Paryżu w maju br„ zebrała chodnich Niemiec angJo-ame- Jiarodn niemieckiego przedłużyć 
i::ę po długiej przerw'.e, trwa- rykańskiemu kapitałowi mo- w Niemczech re.żim okupacji 
j?.cej pra wi.I" tiółtora roku . nopolistycznemu - ws7.yst.k\e woj$kowej. 
J ak wiadomo. Sesja P arysk a te posunięcia dob:tnie śvJiad­
R;idy J\/Iinisti:_ów Spraw Zagr a czą o tym, jak dalece rządy 
nicznych poświęcona była Stanów Zjednoczonych , Anglii 
di.~'om za~adi;ie.niom - spra- i Francji naruszyły zobowią­
wie niem1eckteJ i traktatu po nia w sprawie Niemiec, jakie 
ko.}owcgo z Austrią, przy wzięły na siebie w układzie 
czym zagad nienie Niemiec - poczdamskim. 

Przcclstnwiciele trzech rzą· 

Zwyc~ęsłwo 

stanowiska 
radzieckiego 

fatotnie, jakież stanowisK'l 
r:t.hl Związek Radziecki w spra. 
wie , 'iemiec na ~l?~ji Racly .l\[i 
ni•tr ów w ParyŻ\1 i Jakie pro­
pozycje wysunęła delegacja ra. 
dzieclrn, jakich broniła ona z'.L. 
Rad rozwiązania. problemu nie­
mieckicgo1 

(Ciąg dalszy na str. 2-e j) 

LONDYN (PAP). - Jak do 
nosi dziennik „Daily Mail", 
wiadomości o zmniejsz:mln 
się rezerw dolarowych I zioła 
w Anglii w drugim kw 1rtaie 
1949 r. o ponad 70 milfonów 
funtów szterlingów wvwnla ly 
trwogę „City" londy11skid. 

Dziennik stwierdza·, że ;.go­
d n:e z krqż<)cym i pogłosk-1mi, 
redukcja bryty jskich zapasów 
złota przybralą zatrwaiahre 
rozmiary, uważa się, że zap;i­
sy te są obecnie niższe od tzw. 
„ostatecznego minimum", wy­
noszącego 100 mil ionów fun­
tów szterlingów. 

Pablo Neruda 
w Krakowie 

KRAKóW (PAP). Dn'R :m 
bm. bawiła w Krakowie Y",H .e_ 
czka Duńczyków, przyby'.' d · 
do Polski na urocz.v~tości ~fi·(' , 
rocznicy nroilzin pi~arza rl1111 
•ldrgo M. Andersena. Ne'i1· 
% wyci~czk:i, Duńczykr>w prz•. 
h.vł znany pisarz chilijski P ablo 
Neruda. 

Po zwiedzeniu miasta go!clf 
wyjechali do Wieliczki i Ośw ~· 
cim\a. 

RP..cfa Ministrów rozpatrywała. Tego rodzaju poUykę pro­
.luz po raz trze<>i. Dw'.e po- wadzą już w ciągu k'.lku lat 
prz;-dnie sesje rady m '.ni- rządy Stanów Zjednoczonych, 
s tr.ow, odbyte w. roku 1947, na Wielkiej Brytanii i Fra ncji w 

cló1V ~hcieli przeforsować teu 
pro!!rnm na se•ji parvskirJ. 
)TJE UDAŁO IM SIĘ TO. JED­
NAK WOBEC MOCNrJ PO­
ZYCJI ZAJĘTEJ PRZEZ DE. 
J,EGACJ'Ę RADZIECKĄ. 

W ten sposób doznała fiaska 
próha trzech delegacji 7achorl· 
nith przer-iwstawknia prnpozy. 
<"ji u.wartych w memornndun1 
propozycjom delegarji radzte:::­
k~rj . Ministrowie spraw zagra_ 
n1 c•rn:vch USA, Anglii i Franc.fi 
zmu8ze1d byli Hukać in nri.r;i 
'".vj&cia z wytworzonej Ryt\Hl­
cji i inncg-o rozwiązania pro­
blemu nicmiec·kiego. 

Zeznania świadków w dziewiątym dniu rozprawv 

ktorych rozpatrywano sprawę sprawie niemieck:ej. 
niemiecką. zakończylv się bez N:e należy zapo.minać, że 
wyników, ponieważ Stan~· Zje zagadnienie Niemiec ma waż­
rlnocrone. \'\' ielka Br:vtania i ne znaczenie nie tylko dla 
F ran r.ia nie ujawniły <'hęci Niemiec, lecz i dla wszystkich 
rmwiązaniA problemu Nie- narodów, dążących do usta­
miec I przygotowania trakta- nowienia trwałego pokoju. 

Kardynał Sapieha wiedział 
o kontakta eh ks. Piwowarczyka z Doboszyńskim 

tu pokojowego z Niemcami. Tego rodzaju polityka USA, 
Na1eź.v przypomnieć. że Anglii i Francji - jak to bvlo 

leszcze w roku 1946 rząjy widoczne od samego początku 
.St'lnów Zjednoczonych : skazana była n a fiasko. po 
Wir.lkiej Brytanii przyjęły nieważ jest sprzeczną z roz­
poJ11:ykę. zmierzającą d o r oz wojem h istorycznym N:em:ec 
bici<i Niem:er odrzuciw.s7.V i spotyka się z potępieniem ze 
zobowiązania, jakie wzi!'ł:V strony <'alej demokratycznej 
n a siebie w Poczda mie. W Europy I kół demokratycznych 
zwią:ku z tą pol:tyką rzą'1~1 całego świata. 
Stanow Zjednoczon ych i N r 
Wielkie.! Brytan ii wszelkim· ieudane próby 
sposob".'mi przeciągały roz- dyktatu 
w1ązame sprawy n:emiec-
k'ej. usiłując wyknr7.v,i·1ć Tym niemniej rządy Sta­
nieokreśloną sytuację, iaka nów Zjednocwnych, Wielk 'e.i 
w związku z tym "t'Owr.t3la. Brytan:i i Fr'.1nc~i . - jak to 
Już wtedy rządy Stanó·N z. całą wyraz1stosc1ą okazało 
Zjednoczonych. Wielkiej S1ę. w toku s~ji ra~y mini­
Brytanii i Franc.i: dążyły do s'.row w P~ryzu - „ m e porzu­
tego. hv zae;arnąć zachodnią cily ~~dzie1, by sesJę tę popro 
część Niemiec i wykorzvstać w adzir drogą swego tzw„ „moc 
ją w celach ant:vdem~kra- neg~ kursu" i usiłowały osią­
tyc:rnych i imperia.listycz- gnąc ~ukcesy n a tej drodze. 
n:vcb. Tego rodzaju stan/)- Taki był właś_nie sens me­
w!sko znajdowało się w ja- morandum, zł?zon~go przez 
iskra.wej sprzeczności ?! nkła Achesona. Bev:na 1 Schum;i­
dem 11oczdamskim. któr y n:i w odpo"."iedzi n a propozy­
przewhłu.fe konie<'zn~ć rle- c;E'. delegacii radzieckiej w Pa 
militaryzacji I demokr aty- ry_zu na temat jednośc: Nie-
2<1.Cji N iemiec. · m1ec. 

Ten właśnie cel - a mia-
Naruszone nowic:e uzyskania aprobatv 

.zobowiqza . R_ady Ministrów Spraw Zagra 

Konieczność szukania rnnet;:'J 
11 yjścia nie hyl3. oczywiściE' nu• 
spodzianką. dla USA, Wielk:".J 
Brytani i i Franc,ii, gd~·ż one sa. 
me zdawaly już •ohie spntwę 
z niepowodzenia kursu polity. 
ki anglo - francusko • amery. 
kańskiej w st osunku rlo Nie­
mier,. 

.Nie brło więc rzeczą przy. 
J'a<lku przed•tawienie DOl\'}'Ch 

propozyc,ji trzech deleg~.:ji 
za_rhoclnirh IV ~prawie Xie. 
n'.1cc. W propozycjach ty'~h 
111e tylko nie było już żad-
11 . .-ch aluz,ii co do tego, że do · 
tvehcza•owa politvka rząd1Sw 
LSA, Wielkiej 'Brytanii L 

~'r.a ncji w stosunku do N ie. 
~iec. byla Rluszna, lecz przP_ 
c1wn1e, była już tam wreez 
mowa o koniecz11 o~c1 poc;.v­
nie11ia wysiłków clla odhurlo· 
wy. ~konom~czr~~.i i polityc'!:. 
TIPJ Jedno~c1 li: 1emiec w ten 
spo~ób, ażeh~ na n11strpn~j 
ses.11 Rady Mrnistrów Spraw 
7.agr~ni~znych uzyska~ w;r _ 

nik, które~o nie udało się pcd 
t~. względen:. osiągnąć na tej 
SeSJI. 

WARSZAWA (PAP).- Skła 
dając zeznania w dziew:ątym 
dniu procesu Adama Dobo­
szyńskiego przed Rejonowym 
Sądem Wojskowym w War­
szawie ks . . J an Piwowarczyk 
przedstawił szcr.egóły swego 
spotkania z działa ją cym n ie le 
gal n ie oskarżonym, jak też :. 
omówił wyraźne ak cen ty hi­
t lerowskie I faszystowskie w 
książce, przy k tóre.f p isaniu 
Doboszyńsld konsultował się 
u nie~o przed wojną . 

Inn; św:adkowie potwier-
dzili fakty przemianowania 
przez okupanta· niemieckiego 
ulicy Kazimierza W!elk'ego w 
Myślenicach na Adama Dobo­
szyńskiego. Swiadek Pa.lor 
przedstawi! powiązania. skła­
da.Jącej się z 2fJO oficerów „gó 
ry konsplrac.ii" z Niemcam i, 
zaś omawia.ląc współpracę z 
Niemcami t zw. „kierownictwa 
wa.lkl cywilnej" świadek po­
twie r dzi!. Iż uzyskiwano zwal 
nianie działa.czy de legatnr:v 
wzamia n za denuncjowanie w 
Gestapo działaczy lewicowych . 
Tą drogą zwolniona zost.lla 

z Oświęcimia znana powi~ś<''O 
pisarka Zofia Kossak-Szcrn.~­
ka. osadzona w tvm obolie 
przez Niemców za dziatamość 
w BIP. n1a mcznych dla swych separ:nv-

pocz:damskie stycznych posunięć wobec Nie StW:erdzając. źe „Grot" 
m'ec 1· zalegalizow i · J d miał nastaW.enie na walkę z w ślad za tą ant.'"'O<'~d~m- „ an a SWeJ eszcze IB n kl k ,. „ ,, ~ 1·ozb1'1'ack'eJ0 dZ1' ałal . . a PS a Niemcami i nie an!!az'owan1'e ską po.Utyką - n:a.dy Stano'•v ' - . • nosc1 oraz '( „ ' n<irzucenia swego t d sie w działalność antylewico-Zjedr.oczonych, Wielki.ei· Bry- an Y emo- K • t kratycznego pla~u · · UOMID aOPU wą ; antyradziecką. świadek tani'. i Francji podjęły ·w c:ą- " rozw1ązan1a „ 
Problemu n1'em1·eck1'ego- PEKIN (PAP). WoJ'ska podkreśla fakt. że „likwida-gu ostatnich trzech lat kroki' • przy-

j , świeca! trzem rządom zachod Ludowe, operujące w śrccL ej~ „Gr?ta" n_as~ąp iła zaled -
ma ące na celu ułl'walenie n-.·m. gdy składały memoran- k . , . I w1r w hlka m1e•1pcy ' b " i Ni · oweJ częsci Szen-Si zadały „ ' . ~ .., . po n:on -
roz ie a. e m1ec i przekształ- dum w sprawie pierwszeeo ciężką klęskę siłom Kuom!n ferencJ1 szefow Gestapo„ li:tii-
eenie stref zachodnich w na - punktu o dk d . tangu, KTo"RE ST.,,ACILY ra z.dec.:vdowa ła pod3"a.ć uoro-rzędzle realizacJ'i ich ekspan - P rzą u z.:enneg'l- - "" O J'ednośCl. N1'em1·ec" PRZESZŁO 30 TYST1"CY · zumtem ". . z delegatt11·... na s ywnych planów. ·• · .....,. I · ·• T k Trzy rząd.Y zachodnie nie ZABITYCH, RANNYCH 1 pła_szczyzme a ntylew ici>we,i. 

a ie posun:~cia . .iak: oepa-1 wy_ myśliły w tym wypadku JEŃCóW. li Pa.ior zeznał. i ż o lik•Nidacii 
l"Atvstvczna reforma waluto- l .,Grota''. którą przepro·,•ndzi'-ruc epszei(o jak propozycję, 'n 

ła „Abwehra". ?.adPrvrlow;:ihi 

przez swe kontakty grttpa 
trzech przedwojennych 1>111-
kowników z Pełczyńskim n;i. 
czele. 
Ksiądz Jan Piwowarczyk_, 

kanoni k Kapituły Metropoli­
talnej, współpracownik „Ty­
godnika Powszechnego", skła 

da swe zezna nia pow oli, z n a­
mysłem rozważając każdą 
swą wypowiedź. Stara on s:ę 
unikać jasnych sformułowań, 
uciekaj~ się często do skfl1'l· 
pllkowan ych omówień. 

Ks. Piwowarczyk stwierdza, 
iż. oskarżonego zna od r . 193:!, 
kiedy otrzymał od niego maszy. 
r.opiR „Ho&podarki narodowe.)'' 
IV celu wydania oceny tej pra. 
c"y, w której Rutor r1owodz1l 
zhieżności założeń gospodar_ 
rzych faszyzmu i hitleryzmu :: 
ideologią katohcką.. Ks. Phvo­
warczyk nadmienia, 1z będo}C 
konsult11ntem Doboszyńskiego 
przy pisaniu jego ksią.ż1ik, 
stwierdził szereg błędów do11:. 
trynalnych tej książki, któryc~ 
sµi• przebzał o~karżonemn. !:'o. 
mimo dy~knsji, Doboszyńoki 
prz_,·ją.1 t.dko niewielką częfć 
jego poprn1.-ek. Drugie Rpotku_ 
nic - mówi kR. Piwowarc.lvK 

nastą.fJilo weze~ną. wiosuą 
H1·17 roku, kiedy do ślViad"i. 
zgło8iła ~ię pewna narvtka z 
chmu wypoczynkowego w Ze 
brzydowicaC'h. 
Przewodniczący : - Co swiatl 

kowi pow;edzi&la ł 

Przewodniczący: c~.y fA 
-iostra Izabella mówiła f.wiarl. 
kowi, że Dobonyński iest w 
kraju nielegalnie' 
św. : - Tego mi nie mowiln, 

nle mogłem się tego dolllyślać, 
Skoro nazwisko było pr.lybra­
r;e, to mogłem si '1 domyś!Rć, 1,.,, 
tak je~t. Miałem wątpliwości i 
zastanawiałem się co robić. 
Zwróciłem się o poradę do ks. 
kardynała Sa.piehy. Ks. Kardy­
v.ał pytał mnie, co mnie z J)'). 
toszyńskim łączy, dlaczego 
mnie do siebie prosi. Powiedzia. 
Iem, Ż>i żadne polityczne sym­
patie mnie z nim nie łączą., 1JO­
nieważ nie należałem do .:>bo;,u 
r-.·arodo1Vcgo. Bylem nieraz bar­
c'zo ostro z;walezany przaz ten 
obóz, więc nie rrogłem wie-Izie,:, 
czego on ode mnie chce. Puy. 
puszczałem, że chciał się ze mnJł 
zobaczyć w jakichś sprawar..h 
osobistvch. 

P rzewodn.: - Czy świadek 
ks. kardynałowi wspomniał o 
swoich podejrzeniach, że Dobo­
szyński jest nielegalJ1ie w k:a. 
.)U f 

św. : - Wspomniałem. 
Przewodn.: - Więc ks. kar. 

dynał Sapieha orientował się f 
św. : - Orientował się. 
Przew. - Jaką radę dał ~wia 

dkowi1 
św. - Po zastanowieniu Eię 

doszliśm_y do przekcmania, że 
jednak powinienem do osknto 
nel{o Doboszyńskiel!'o poje~ha~. 

smadek : - Powiedzhli. ,„ „ 
i.e prosi mnie do siebie „ja k.ś 

pan ,,rofesm" • i poda ła 11nz1Y"~- ,,Nowy" rząd aten' ski· 
ko W]Jełnie mi nieznani•. Po-
wieJ7.ialem jej: nie znam •.a LONDYN (PAP). - z Aten 
ki.'i. o człowieka. Wted:v ona donoszą. że dotychczasowy wi 
w~·rniPniła uazwisi<o Doboszvn· ~ei:irem:er Diomedes ut.vor~ył 
ski ego i powie~ 7.i ala, że •)o!.„. 1uz „n~wy". rząd. Do rządu te-
8Z;i-ii,Jd chce sie ze moa. wi- ~o. we1dą c: .sa~i ministrowie, 
dziec • ktorzy a alezeli do a:ab!.netu 

' ISofuli.sa . 

„ 
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Minister Wyszy 
. obłudne. wybiegi dyplomacji amerykańskiej 

, ski demaskuj_e· 
(dokończenie ze str. Lej) \ niętym 30 sierpnia l!H8 r., mar· 1 ich dawnego stanowiska, które fie wschodniej? patrywa~ wytłumaczen!a t~- d:zie Karyntii i Styrii. Co' si~ 
Krót~? rnów.iąc,. s~anowisko ka niemiecka strefy radziecki.~j polegało na tyn1, ah~· rozstrzy. Czyż nie odrzucili .. oni rów. go, co ~zło w Paryżu. tyczy jugosłowiań!ki·ch r<Jszezeń 

deleg~CJI rndz1eckH'J sprowa-1 zostanie . wpro~va~zonn w cl1a. , ~ć. zaga<~ni':nia nicmie~kic. bez nież. in~ej. propozycJl dehiga~Jl W związku z tym uwah:U terytorialnych "! stosui:ku ~<>' 
dzał? się do lego, by przy. rakterze JednohtC',J walu'y dla udzrnłu Zwi'!7-k.i 'Radz1eckt<'g-o, radz1eckieJ, która zalecała me. za komeczne oświadczyć, Le Aust rii, to nalezy stwierdzi!S,. \ 

śpiesz.yć .ure~·1Jowanie probie. Berlina., podczas gdy marka <:,i. ;;ak u'tal;iy to pomiędzy sobą micckim organom ekonom1cz. należało by mówić nie 0 suk- że już p rzed dwoma laty, to•·, 
mu_ me~1~ck1ag_o. w ~elu przy- chodnia wRtn.nie wycofana z iządy URA, Anglii i Fra'l?ji w nym strefy wschodniej i stref cesach, lecz 0 niepowodze- jest na dłu~o. przed paryską, se. 
wrocema JCdnos::1 N1enuec jR- obiPgu w Bcrlini<'. !.ondynie w J!H8 roku i uo. zachodnich utworzenia koordv- niach „planu Marshalla", jeśl: sją. rady mims~rów 5?1°.aw u_. 
ko państwa miłującego pok1J Jednak7.e w;;zystkie te propo. h>ierclził.'· na 'l'iosnę 194!' roku nacyjnego organu ekonomiczne. mamy liczyć się z faktami, gl"3.ni.c>2lilYCh przed~taw:eicle Ju 
i. d.emokratyc~ncgo, jak rów·. 1:nje ;lelp;c·arji radzierkiC'j spot- ·' W:.:nyn;;tonie. go? . k.tóre zna~e są na całym św.'.e gosławii prow.adzi~i za ~le<:ami 
n~ez przygotowame i wwar. kaly ,;ę z uporcz~·wem sprzL·ei. Czyż ministrowie USA, W1e1. cie. Istotme, jeżeli ,.plan Mar- Związku Radzieckiego ~J~e ro-
cie traktatu pokojlnvego z wc-m mi01 i~t r6w spraw zag ra- N'epoważne kiej Brytanii i Francji nie od- shalla" okazał się skutecznym kowania z przedsta.wicielam.i 
Niemcami w myśl zasad pocz- nicznych URA, WiPlkicj Bryta. wypow'edzi.Achescna n-5wili swej koniecznej WSpół- planet?, to czym wytłumaczyć .&!glii w osoba.eh Noel.Bakera. 
damSkich, co stanowi jed3n nii i Fraurji. N'ie przyj~to na· pracy w dziele utworze~.a takie fakt, ze a_utor tego planu. zo- i sekretarza. stanu Mac Neila, 
z naj~aż=:-iejszych warunkóVT wet propozvcji w spran·ie z:i.. Obecnie, na paryskiC'j SC-'Ji go organu i jego funkcjonow:l- st~ł us;imęty ze s~a~ow1s~1:i. lecz nie uzySkali od nich :Ud.. 
zapewmema współprac~ nu~- ko11rzenia prnc:v nad przygo~o- Rady 11IiPistrów, rządy Uf:>A, nia, na co nalegała delegacj·1 m.nts~r~ spraw .zagra,mczny„;1 nY':h ustępstw. Jasne jest, ża 
dzyn3.rodowej bczp:ecze!l. w:.:nicm procedurv zreclagmi·a. hw·lii i l"ranrji uznaly za ko. radziecka? U:SA l? ze zastąpił go ,nny m .- rząd radziecki n.ie może wZiąć: 
stwa narodów · t l·t t 1· · t 1:iecznc w~·raż~nie zgod.v na . . . . , mster. n.a siebie żadnej odp~iedzial-. ma ra' a u po rnJOW<'go, a ,o Czyz me odrzucili om row- s d · t t kich 

Zwiazek Radziecki stał i nod tym pretnkstC'm ~e istni<' n,t.ero•tronne korrnult<tr,ie w nież propozyc·· radz'eckie· w ... ą zę, ze właśnie w ni~p'J- n0ści za następs wtia a za.. ' · ·. ·. . ·. ·k' ' ,,d · . : ~pravie Ntrmi<'c zamia~t kou- . Jl . . 1 • wodzeniach „planu Mars'.1>tl- kulisowych rokowa · 
stoi mocno na stano'\'lisku ści. .1~<'.I' .iuz pro.ie t proce Ili')' J·rn sultacji trzystronnych, do któ. sprawie przywrocema magi- la" należy dopatryw . s·ę ·e-
słego i konsekwentnego re. ~ir zPstar7.1ł i wymnga rzC'korno h stratu ogólno-berl:ńskiego c- dneJ· z przycz'"' ac d

1 
.5,:.a C:.,.ukces pol=tyki poko"1.., . ' hl . . .k ryc uciekały się one w osta.<:;. .. ZSRR b ,„ o eJ d • ..,. !pektowania układu poczdam. g1 untmn''.'J . prz<.·n .' ": - ' 1 · t Je. raz .. prop.ozy.cJ1 . ' .. Y r.a.- t rzech min:strów na sesi·1· pa- h k · . 

1 1 
_ . . ,ich latach, naruszając w spo. 1 :Mówiąc o wynikac pa.rys ie;r. 

tkiego, wypowiadając się za <na' sposrncl mimstrow. a pr?.r- sób jaskra.wy za.11a-0.ę przyjętą ecie mem1ec~m k1er.)Wlll- ryskiej od ich pierwotnej tzw. sesji rady minist rów spraw 2:1-· 
odbudową. ekonomicznej i p;,. de w;;z.vstkim rrm<'r~·ka11ski mi. w układ.zie poczdam~kim. W czym organom ekonomicznym mocnej polityki" granic·zn,,·ch należy podkreśM, 
litycznej jedności Niemiec, za 11istcr :iprnw zagraniczn)·ch A· strefy wschodniej i stref za- " · 
utworzeniem .iednohtego, mi. cheson, który na.ih>trdzie:i oTJ. o. zwil!zku z tym, należy zwróci ~ chodnich utworzen'e reprezen Uznan·se słusznośc"i że wynikiem najwa.żniejSZ'Ym ., uwaue n" tę czPś' os'" ·ad t ·· k 3·est niewątp1iwe niepOW1)dzenie łującego pokój, demohratycz- nował przedwko oman·inniu rrn " · ·• ' " .n, '~Zl- .ac,J1 e onomicznych, m. in. w 
nego pańStv;a niemieckieg;i, te.i scsJ·i snrawv. trnktatn "oko. nia Arhc~ona na kQllfrreut ii tym ~e1u, ażeby roz. w:n:1ć dz_ia .i:qdań ZSRR. kursu polityki, zmierza.jącego ,. o · W • t · · ! l ·ć h 11 · do rozbic1·a. Ni·em1·eJC 1· zaostrze· i za przywróceniem Niemcom jow~go z Niemcnmi, nie był w rra• WC\J w aszyug omc " a nrn Rnc <>WO). 1 ~" ogole Co się tyczy sprawy trakta-

praw wolnego i równoupraw. stanie pow1ec1zicć, co wł2sciw1.e rln'u 3.q czerwca br. na trm<1t działalność gospodarczą tych tu austriackiego, to na sesji nia. stosunków międzynarOdo. 
nionego narod'.l miht,'a .. cego .., ~l~ż:r zmi~mić we wspomnta. w;vników sesji pRryskicj Rad! organów niemieckich? paryski eJ· udało s:ę osiąg:iąć wych, a niewątpliwy sukces kUr '1 · · t ó s ,. · c t · · d ł su polityki,· skierowanego ku pokój. : ·ym projekcie procedury. "ims r w praw L;agrnmcz. . zy o wr~szc;e. me e e~a~ w tej sprawie porozumien:e 

Z t<'go ro w.1·żrj powicdzi1 no nych, w któr('.i p. Aclic-8 'H CJe U~A, Wielk_ieJ Brytan•1 ~ dlatego, że rządy USA, Wiel- odbudOWi.e jedności Niemiec, 
Istota radzieckich jamo w_,nil;a, że w S))l'a"·ie Nic twierdził, że wysiłki USA zmie. Fra.nc]l Or117.U.Clły. prnpmycję kieJ· Brytanii i Francji musia- POIPra'Wlie stosunków międzyna-. · k l d t b d · Z I R d k rcldowych i """"ółpracy między "1i"" :':1;·i~ ;:"k RiHlziccki na pa- rzaJa JR ·o )J' o rgo, y u ne. w1ą.z rn. a ztec iego o. l>rzy ły zmienić swe stanowisko narodow.ej. "~"' propozycii 
Na tym właśnie polegało sta. 

nowisko Z1·d:}zku Radzieckiego 
na paryskicJ se~ji R~ dy :Mini_ 
strów Spraw Zagran;czn)·ch. 
Decydowało to też o trdci pro­
pozycji, przedstawionych na tej 
11esji przez dclegarję radzieck>}, 
a mianowicie: 

1 O niezwłocznym przygotJ­
waniu trakt'.ltu z Niem~a­

mi, przy czym projekt trakta. 
tu przewidywałby \Y)'COfanie z 
Niemiec sil okupacyjnych po 
upłyv.-ie roku od chwili zawar· 
cia traktatu; 

2 O przywr6cenin dziahlnoś"i 
HaJy Kontroli w Nicn.:­

czech na dawnCJ podstawie Ja­
ko org-rnu powołanego do sprn. 
wow:u1ia władzy zwierzchniej w 
Niemczech. 

3 O przywr,ironiu sojnszni­
l'7<'j komendantury Berlina 

dla koord~· nowania og6lno-micJ. 
skiej działalności w dziedzinie 
zarządu Berlina i dla zabezpie. 
czenin. normalnego życia Berli­
na jako cH!oś~i. 

4" O utworz<'niu, na podsra.. 
wie istnirjących obecnie w 

strPfie wschodniej i w strefach 
zachodnich organów ckonomicz­
nyrh ogólno _ n;eruirckioj rad~· 

pań,twow•.',; w d1~rakkrze eko 
nomicznego i aclministraryjn<'go 
o8roc1ka l\icmie!', któremu przy. 
~łu"'iwahhy funkC'je r zadowe l'­

zakresie. budowniet1rn go»podar­
czego i p:.:ńotwow<'go, przy za . 
,~ho»ani.u "·łnrlzy z11·iprzehniej 
Rady Kontroli. 

5 ·o prz3wr6eC'niu nrngi~tratu 
ogóh,o - berlińskiego, który 

przestnł funkrjonować w HH7 
roku w'kutek · separatystycz. 
nycl1 poczy1•a1l. zarhoc1nicn 
władz okupacyjnych. 

6 O wprowaclzrnin dla Berli­
na jednolite.i waluty, w 

myśl po~ta 1101~· icf1 uzgodniouych 
między czlcr<'ma mocantwami, 
a przewirli;jącyelt, że zgodnie z 
porozumieniem rnięclz:v ZSRR, 
USA. Anglią i Franc.il), osiąt,. 

w. Ążaiew 

r:pkiej SC',ji Rad~- :\fir.ii;t•\ic; li6 Niemcom „wolności w za. gotow:J?tu trakt.atu poko.Jowc- pod tym względe~ i wycofać 
1';'.praw za~rnnic~ll)·rh stał kon. kresie ich wła•n)·rh Rpraw" o. g? z kN~et,mk.camiti o .wyzna.cze- swe zarzuty przecnyko słusz- Oto wyniki paryi<kiej sesji 

·--·-·· „ .• ;,., Pa swym ?.n.s8dni. raz , ,rozluźnić kontrolę władz mu. ro 1.ego ,ermmu. wyco- nym żądani01ll związku Ra· rad:v min°istrów spraw zagraniez 
c.zym st?,nowisku, odnowiadaJ·ą. okupac~·ji~ych" i że Zwią7.ell: fNa.ma. WOJSk oimpa.cyJnych z dzieckiego oo do b. mienia nych. 

. R d . k. k . d tem1ec? . . . h d . . C . t k t•. cym całkowicie układowi pocz- a z1ec 1 rzc ·Jmo .. me o wa. . · mem1eck1ego we wsc o meJ o s :ę ycz,v ·we~ n przygo-
<'.n.mskiemu, nrzeciWStawiał sie fa się po~tępować w ten sp>- Co s1ę. zaś tyczy ~pra:wy .u- Austrii. Właśnie ten fakt, ie \owania warunków do zwołania. 
·nszelkim nrÓbom odejścia ocl sób' '. tworzenia o~o~no-n:em,eck1e- trzy rządy zachodnie odma- par~·skiej ~esji rady ministrów 
;:asad uchwał poczd~.m'!klch w Jednakże twiCrd.zenie to jast go ~ządu. den:o_iuatyc:znego: to wiały uz.nania słusznych spraw zagranic:unych, to pod 
sprawie Niemiec. Liepoważne i bezpodstawna. CZ}'.Z ~rZPJ mims~row1e z.~cno- praw Związku Radzieckiego tym względem - jak wiado. 

zm·ana kunu 
mocarstw zachcC::n'.ch 

W rezultacie trzy delegacje 
zachodnie musiały zmienić kurs. 
Musiały one zastanowić sie nad 
inną pydstawą 'uregulowania nie 
któryci zagadnień, dotyczących 
Niemiec, niż wskazane wyżej 
memorandum. Podstawą taką o. 
kazały się ostatecznie właśnie 
propozycje radzieckie. 

f'okolwiPk hy twier<lziły trzy 
rzl).cly zacl1odnie, aby temu z!'l.­
przrrzyć, faktem jest, że uzgod. 
niony między czterema ministra. 
mi komunikat zredagowany zo. 
stał w duchu propozycji radziec 
kich: czyż nie potwit>rdza t9go 
drugi pnnkt komunikat•1, 
stwierdzający, że „władze oku. 
pacyjne, zgodnie z intencją mi­
nistrów kontynuO'w~.nia wysiL 
kóv; w celu przywrócenia ekono 
m.icznej i politycz!lej jedności 

Niemiec, będa konsultowały sir; 
nawz9,jem w Berlinie na podst.:i. 
wie czterostronn~j' •? 

Czy7. nie mówią o tym row­
nicż inn~ punkty komunika:u, 
przewidujące takie kroki, jak 
czterostronne konsultacje vr 
spraWie zarz~du Berlinem? U. 
dział w t.Yrh konsnltne,iach rze­
,•zoznawców niemieckich, na. 
wi1zanie śriśl<',j•znh kontak· 
tów ekonornirznych między nir. 
miN·kimi organami ki<'ron·nic1~· 
·ni Rtrcfy 'll»cho:inie.i i strrf za­
chodnich, roz~zerzcnie handlu 
migdzy str!'f~ w,;<:J1odnią a strc. 
farni zachodnin1i nrar, mii:dzy 
Berlinem a strefami, itd.? 

Punkty te stanowią oczywi· 
fte zejście trzech ministrów z 
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Istotnie, gdyby było tak, ja.Jl: dm ~1~ ~ykazali na ses1i pa- do tego mienia, był główną, mo - mi11ly mi<J.jsce pewne wza 
twierdził Acheson, czym byśmy r::rskie1._ Jak bard~o utwor~e- przesZikodą n& drodze do osią- jemne us.t~p~twa, tak ze strony 
wytłumaczyli fakt, że zarów!lo n~e ta_kiego rządu Jest dla mch gnięeia porozumienia w spra- trzech rządów zachodnich., jak 
on Jak i jego koledzy zachodni m~po~ądane; . . wie Austrii, jakkolwiek sami i ze strony rządu radzieckiego. 
stanowczo sprzeciwiali się wsz~l Jakz~ w. swietle ~szystki;:h już zastępcy ministrów spraw Rząd ra<lziecki <lświadczył, że 
kim propozycjom delegacji n. tych ni~zbitych fa~tow ~che- zagranicrmych poświęcili omó got6w jcRt znieśe ograniczenia. 
dzieckiej, zmierzającej właśme soo. mogl pozwol!c so~1e na wieniu traktatu austriackiego transportowe i inne, jeżeli trzy 
dt tego, by przywrócić jedność to, z~ wbrew .temu, c~. iest o- przeszło 160 posiedzeń. rządy zachodnie ze swej strony 
Niemiec i unzlelić Niemcom c~yw;.ste, oświa~czył, :z S~a;iy W ramach pornz.umieni.a na zgodzą. się na rz.niesieinie swych. 
„wolności w zakresie ich włas_ Z~edn?czone dązą do 1;1dz:eie- temat traktatu z .Austrią. ure_ ograni·c'l.eń transportowych i in 
nych spraw'•? nia !"f1e.mcom „wolnośc1 w ~:i~ gulowano również inne ważne nyeh, wyrzekną. się bojkot17 

. . . . . ~res1e .ich własny.eh ~praw i kwestie sp<:Jrne, jakie istnia.Jy współpracy czterech rzl!d6w 1 
Czyz to wła!me me muustar ze z;v1ązek R11~z1~ck: rzeko- między Jugosławią i Austrią.. zgodzą się na przywrócenie ra. 

USA i popierający go ministra. mo me c~ce udZ'lel;? r:riemcom .fugosłnwii zabezpiecmoo jej dy ministrów spraw zagra,niez­
wie Anglii i I'rancji odrzucili „wolności w zakresie 1ch w1a- interesy goirpodarcze drogą "PTZe nych. Tri.y r'l.ądy poszly na. te 
propozycję delegacji radziec. snvch spraw". kazania jej mienia austriackie- ustępstwa. 
kiej. w spr~wie utworzenia ogól. Na tej samej konferencji go, zn.ajdują.cego się na teryto. :Myślę, że i w przyszłości 
nomernieck1~j rady. :p~stwowcj, prasowej p. Acheson ozm.j- rium jug-0słowi.ańskim. Zapew_ trzeba bęiłz ie pójść na nie~t6-
ua podstawie. niemieckich orga_ mił. że w ~ukcM~ch. os';:ianie- niono również obronę praw sło re wrojemne ustępstwa, da.Ją.ce 
nów ekonom1cz:iyc~ czynnych t:vch n'\ polu odbudowy EurÓ- weńskiej i c.horw11ckiej mniej- ~ię p<igodzi6 z ~ałożeniem u. 
w strefach zachodmch i w stre_ P:V zachodniei należy się do-· SZ<l.Ści nar-0dowej w Burgen1an. kładu po.czdam~k1ego. 
Ullłll•tlllłtlllllllllllllltfllllłlllllłłlllłlłłlłlllłlłllłllłłllllfllllllflllłllłlllllltllllllflllllllllłłlltlllłllllłllllllltlllllłllfllłlłlllllllłlllllllllllllllllłtłlllllUlłlllllłlłllllłllllłlllllltłllłllłlllllłlłłlllllllOflłłłlllllllllll 

Zeznania świadków w dziewiqtvm dniu rozprawy 

Kardynał Sapieha wiedział 
o kontaktach ks. Piwowarczyka z Doboszyńskim 

(dokończeniie ze str. Lej) 
Przew. - Czy świade'k. orien 

tował się, że pomoc udzielana 
lndziom z podziemia jest karal 
na 7 
św. - Nio traktowałem go, 

ja k-0 członka podziemia. 
PrZew. - Pro~zQ przedstawić 

sp-0tkanie z oskarżonym Dobo. 
sz~-ń&kim. 
św. - To Rpotka.nie odbyło 

się w Dmnu Sióstr, w pokoju, 
w którym mieszkał oskarżony 
Dobosz~ński. Trwało jakąś go_ 
cl zinę, może półtorej godzrny. 
Rozmawia1iśrnv na różne terna· 
ty. . 

Przew. - A czy świadek py. 
tał, jak się- tu dostałt 
św. - Nie pytałem. 
Przew. - Czy Doboszyński 

mówi!, że przeszedł granicę nie 
legalnie? 
św. - Nie przypominam so 

bie, zdaje mi się, że to pytanie 
było zbyteczne. 

Przew. - ~hdadek wiedzinł, 
że Doboszyński w czasie oku. 
p.acji był w Lond.Ylllie. 

św. - Wiedziałem. 
Przew. - Więc świadek nie 

miał wątpliwości, że D<lboszyń. 
ski przeszedł nielegalnie gra. 
nicę. 

św. Byłem pr.zekonany, I świadek? 
że w jakiś nielegalny sposób tu Sw.: - Mówiłem mu,. że _jest 
się d<lstał. pod przybranym nazw1sk1e~, 
świadek podaje, że w toku więc oczywiście ... 

rozmów scharakteryzował po5z. Ks. Piwowarczyk ośw:adcza 
czególne pisma. katolickie, wy.r następnie, iż książka Dobo­
chodzące w Polsce i przeczy szyńskiego „Gospodarka naro 
kategorycznie, jak-0by rozma. ?owa" b_Yła -:- jak się 'Yyra­
wiał na temat Bolesława Pia_ za - mieszamną wpływow, a 
seckiego, i inspirował jego H- mianowic:e widać było ~uży 
kwidację. Ks. P irwowarczyk wpływ fa_szyzmu wło:sk1ego, 
przypomina sobie, że oskar.i:ony ~ następnie ~ pewnością tak­
ukrywał się w Domu Sióstr pod ze W:PlY.WY h1t~eryzmu, ~własz 
fałszywym nazwiskiem prof. cza ieśh chodz1 o kwestię ży-
Więcka. dows~ą. 

Przew. - Czy świadek się Swiad~k utrzymuje, :!ż na 
orientował, że Dobo&zyński jest spotkam~ z Dob~szyńskim 
w kraju nielegalnie 7 ~br~ł„ s:ę „z. obow1ą.zku s:u-

Daleko od Moskwv 
glosy i śmiechy. Batmanow który jechał na czele od 
czasu do czasu zatrzymywał w ten sposób całą karawanę 
w pustynnym i dzikim miejscu. Wychodził ażeby rozpro­
stować kości a za nim wyłazili z ciemnych pojazdów jego 
towarzysze podróży. Oślepiało ich słońce i biel śniegu. 
Batmanowowi podobał się zimowy pejzaż Adunu i mógł 

św. - Wiedział.em tylko ty_ rmerua l st.'.vi~rdz'.1, ze świa­
le, że kiedy rozmawiał ze mną., do~ faktu, :.z ]ed.zie na spot­
byl pod nazwiskiem przybra_ ~an:e z człoWJekiem, pozosta 
nym, więc nielegalnie. Ją~ym pod pr.zyb~anym nazwi 

- Brawo! , długo nirrn się zachwycać. 
- Tak, tak, odrzucam przestarzałe pojęcia o wieku! - Białe jednakowe obrazki. Nieprawda, Wasyli Ma-

Przew. _ Czy świadek sko· ski em, z~ocił s1ę . d? kardy­
rzystał z tego po ro.zmow~e z nała sa.p1ehy po _op.1mę. 
Dobesz:vńskim zgodnie prze Prok .. - Czy sw:ad~k i kar 
pi<,ami ·ustaw' i dekret6~f • dynał '.3aipieha uwazai;, . że 
św. - Nie skorzystałem bo spotkaroe z Dobos?JynS~ 

G.dybym był obecnie o czt.~rdzieści lat młodszy, to i wte- ksymowiczu? - Beridze podchodząc rozpoczął rozmowę. 
dy niepokoiłaby mnie ta kwestia. Grubski chociaż młod- Patrze na te monotonne szare kolory i myślę: „Ach Kau-
szy ode mnie, nie zrozumie tego wszystkiego, chociaż mu kaz! Tam na każdym skrawku ziemi tyle jasnych, krzy-
powiem. Nawet w wieku komsomolca też można znaleźć czących kolorów! I pomimo woli człowiek się zachwyca". 
się w niewoli błędnych pojęć. Wyobraźcie sobie syna 
Grubskiego _ w jakim kierunku szłyby jego myśli, Zbliżyli się do nich towarzysze podróży. Jedynie Li-
gdyby wrodził się przypuśćmy w ojca? I czy spotykaliś- berman z Filimonowym rozpoczęli walkę na śnieżki. 
cie młodych ludzi zadowolonych i spokojnych aż do Kierownik zaopatrzenia w futrze, atakujący przeciwni,-
mdłości? Taki synek ukończył zakład naukowy, otrzymał ka, był podobny do ogromnego burego niedźwiedzia. 
posadę, ma rodzinę i jest przekonany, że dosięgnął sufj.tu. - Prawda Alosza, że widoki są tu smętne, matowe? 
żadna dalsza perspektywa _ to my z Aloszą wymyśli- A zimą wo,góle niema na co patrzeć. - Beridze czekał 
Eśmy takie określenie - żadna dalsza perspektywa nie na potwierdzenie i porozumiewawczo mrugał do Ale-
przyświeca mu, żaden cel nie istnieje przed nim. Poddaję ksego. 
się, płynie razem z potokiem, z ogólnym prądem życia. Topolow potwierdził zupełnie poważnie - nie podo-
Potok jest potężny i wspaniały, wszystkich porywa na- . bała mu się miejscowa przyroda. 
przód, w przyszłość. Ale czy można pozostać spokojnYI:1, - Kwiaty są bez zapachu, ptaki bez głosu - powtó-
Jef.li pośród tych, którzy wszelkimi siłami starają się rzył czyjeś słowa. - Zimna i bardzo poważna jest tu-
y,rzyspieszyć ten ruch, są również tacy, którzy płyną tejsza przyroda. Ja zaś jestem zajadłym zwolennikiem 

. . ' . połącwne jest z niebezp1e-przyznnm się, ze o tym prze~1- , tw ? 
sie kodeksu karnego dowioedzia cz~ns • ~mR. . sn ze" zda 
ł · · ó, · · ;:,W.. zecz Ja a, 
em się znaczme P ZlilleJ. . waliśmy sobie z tego sprawę, 
• ~rzew.: - Czy . o tym, ze że jest pew.ien niebezpieczeń­
swi~d~ s.p?t~ał s1ę z Th?bo- stwo w tym, że spotykam s'!ę 
szynsbr'!l, sw1a~ek kor;ius w z człoW.ekiem, który przekro 
Krak~wie relacJonował. . czył nielegalnie granicę, wzglę 

Sw.. - Ks. KardynałoWJ. dnie przebywa pod przybra-
świadek teznaje następnie, nym nazwiskiem. 

że zastana~ając s:ę z kardy- Po złożeniu swych zeznań, 
nałem Sapiehą, n11d sprawą świadek P:wowarczyk został . 
Doboszyńskieg0 doszli do prze ostrzeżony przez przewodni­
konania, że jest to wysk ok je czącego, który przyporn!nając 
go temperamentu jak marsz brzmienie dekretu o udziela 
na Myślenice i inne „wybu- niu pomocy osobo~, uchyla­
chy" bez poczucia odipowie- jącym się przed wymiarem 
dzialnośc:. sprawiedl:wości" przypomniał 

Przew.: - A po co przy wy śW.adkowi, iż działalnością 
skok~ temperamentu zmien:ł swą znalazł się na samym po 
na 7.w1skc? graniczu kolizji z prawem . 
. św .. - ynaocznie nie chciał Sprawozdanie z · dalszego 

Aleksego. się UJaw~1ć. c:ągu . na~zwyczaj ciekawej 
· lC. il __ , Przew.. - I ks. kardynał wczoraJSZeJ roZlprawy zamieś-

biernie? Wszystko co jest bierne, może stanąć i stać się _l smoleńszczyzny i już nim pozostanę. 
przeszkodą w ogólnym ruchu. Beridze zachViycony tracił łokciem 

'&nie_utx.zv;mały,.§ie. nade... Na.~_tt-~ Jar~ •,_ miał re aame :Watollwośc:!. OD Cliaw-_w innm=a~ 



·1n1perialiścl UJ opalach 

A.meryka eksportuie ·kryzys 
Zalosne skutki planu łAarshalla dla satelitów USA :~o d~=-~go~o~~~~=~= 
Zlowrogt cie:A kryzr,iu gospodarczego, rozwijającego eif,! sługujlł się wypróbowanę. meto. cy• '. Plan Marshalla w swej 

Y Stana.eh Zjednoczonych, pa.dł na. zmarsballlzowane kraje dą. obcinanie. przyznanych już pierwszej fazie miał za zan:inio 
Europy zachodniej. Pozbawi.one cora.z ba.rdtiej moi:liwoSci poprzednio kredytów !lob.ro_ nie dopuścić do kryżysu w USA 
eksportowania. swoich towa.rów do Sta.n6w Zjednoczonych, wych, a na.wet grożą celkowi. przez zmuszenie innych krajów 
a 1:1nuazane jednocześnie przez ,;plan Marshalla." do sprowa.- tym ich cofnięciem. do importu z Ameryki na. nie_ 
dz:mia. olbrzymiej wi~kszo~ci swojego importu z USA, kra.je A meryke.nie nie unieołnn~ą. wolniezych W11.runkach. Oliec· 
mM'Shallowskie stanęły 'a)Od groźbą fina.D.l!OWego i gospodar· również innych 'rodk::w, nie, gdy stalo się już jasne, że 
czego zała-ma.nia. si9. chociażby najbardziej brutal· plan ten nie uratował U::lA od 

gól . god-'' I t . k" 8 z· nych, J·awn1·e n-aru•zaJ·„„_,..c·n su- kryzysu, trusty amerykań.akie 
S zeze rue mocno u Ga ro- y;is iego, ta.ny Jednoczono ~ .,,-, t · · k , k · 

d . k k ń l . d dl . . . ~~renne praw& i"n,nyc'- p•n'd, t-. s &re.Ją. się wy orzysta„ · ra3e 
ący się ryrys amery ·a su o uzszego juz czasu żą.da.JIJ. ••v "' ~ ~ „ h 11 k" d d 

WB . któr . duk d k' . Che"e ~us1'' -•d brytyj•ki do mars a ows re la złe.go zenia 
W • rytaruę, BJ pro •. O rządu brytyjs rego dewa.ina.. „ u= " •~,.. 0 

· l · · · t d k ·· f t l" 1· b l•ap1'tul~n3·1·, Stany ZJ'ednoezoue skutków kryzysu w sa.me,j Am~-.. <'Ja uza ezmona Jes o e spor- CJl unte. a.z er mga, czy l o · ' ~" w ,__ · f · 1 M 
' b yt · ki h d '-'t „ · · t ś · sprzeer'wt'aJ·"· 1n·ę · nn. ze.kupom ryce. OU10CneJ azie P an - ar tu towarow r YJS c o "' a· mzema. Jego war o e1 w sto~un- „ „ h n 

Z . d h . ...._ „ k d d l b.....+u. J"s'-'-' - "17'11.na.dzi'e, ni"e do- s a a służy jako ne.:rzędzie eks-nów Je nocz.onyc i iu:cll.JOW u o o ara, a za.re.zam wp1·0- •J "J łUill ~ -"'- k 
t f d 1 • w · d · 1 . . puszczaJ."-" ,_. __ -t...A:'·--J·1· •• _ portu ryzysu e.meryka.ńskiego tzw. s re ·y o aroweJ. e1ąg11 we. zema wo neJ wymiany wa_ ..-- uu ·~ Ji~"-""' GU d · h k .6 · h · · ks t l 1 b · k' · k ń gi'e1sko • a.rgentyńsk1·ego uk ... ..-.u 0 mnyc r&J w. ostatnrc m1es1ęcy e · por )TY- uty rytyJS ieJ na a.mery e. · ,„„ 

tyj;;ki do USA zmniej.szył się 8ką.. Przeprowadzenie tej opera- he.ndlowego. - Nie 1llega wą.tpliwełci, le e. 
o przeszło połow~, a w niekt!S· cji pozwoliłoby Stanom Zj<3dnO- MnOŻf!ll trndn°'ci gospod:i.r- peracja te., mająca wytoczy~ 
rych dziedzinach, jak np. prze- ezonym ne. tanie WJkupieuie cze w kr9.je.cłt me.1,'shallowakich, krew z krajów marshallowskich, 
myśle eamlólehOdO'il"ylll., o :JO pro- brytyjskich inwestycji zagr:i_ przykładając n6ż do gardła o- nie potrafi przywrócić ożywie· 
cent! ,.,Reklama na.ezych t<Jwe.- nieimych. W walce przeciwko fiary, Stany Z.fednoc.zone est.a.. ni& ameryka.11.skiemu bizn&llOWi. 
r<iw w USA - oświadczył po- waluc.ie szterlingowej USA po· tecznie zda.rły ma.sk~ z rzeko- T. A. 
1eł konserwe.tywny Butler w J:r;. •--------
Me Gmin - koeztuje nae wię-
eej, niż dochoo vtrzymywany Noslclele "ulturv I o.#wlatv na UJ•I 

z0s;l~~:~t;:~;~:~;~~~ Listonosz wiejski tow. Lucjan Walkowiak 
&zają.eej si~ stale sytue.cji ~- odznaczony Br~zowym Krzyżem Zasługi 

W t-y m szaleństwie iest metoda 
Miły i nieza.stąpiony „Gł,03 Ameryki" obruszył się $Todze 1111 

praslJ! polską, ie ośmieliła się komentować i skrytylcować 
fakt przyznania jednej z najgłówniejszych nagród literackich 
U.S.A., niejakiemu p. 'Ezra Poundowi, :a tom wiera:iy pt. „Pie­
śni Pi:mf'3kie" .•• 

Kto to jest p. Ezra Pound?._ Ten "nat.ehn.ioor" l wyr6briony 
111 r. 1949 poeta amerykański był w czwie wojny lu:iatowej nie 

tylko en.tuzjwtq, leCl!I i agentem. f anyzmu włoskiego. Sied:::ąc te 
Rzymie, E:ra Pound wyglwzał prze:i radio pro.faszystowskie 
prelekcje, 1v lctórych nawolyu'lll m. in.. iolnierzy smerykańskich 
do„. dezercji :1 szeregów armii • 

Po :ajęciu Włoch pr:i1e% wojska anglosaskie w r. 1945, .A.m~ 
rykanie wyprawili Pounda do Stanów Zjedn.oc:onych, gdzie zti­
opiekowały się n.im wlad:e 3ądowe. Te u,-ładze jus w r. "1943 wr· 
dały saoczn.y wyrok na Pounda, jako na zdnijcę i dezertera. Za.ś 
pófoiej, po dostarc:eniu go do USA, sqd amerylmński pmmwnie 
umal go winnym, zgodnie ze wszystkimi punktami oskarżenia. 

W tym momencie jednak wkraczają n.a &eenę przyjaciele 030 
biści i politycmi Pounda. Uczyniwszy przy pomocy różnych 
utuczek i tricków, „z tar.a wariata", M--yslali go ,,na kurację" do 
szpit.ala dla obłąkanych. W ciuy (?) tego odosobnionego sakladu 
kuracyjnego napi'łal właśnie p. Pound nvoje ,,Pieśni Pizańskie", 
w3ród których nie brak i wmioslej elegii na czdć„ .• Mwsolinie­
go. I sa te „arcydzieła" do3tojne jury amerykań.skie przymało 
psychopacie(?) nagrodę literacką. 

11podarczej Anglii. że „czę~cio- Ili! 

A teraz drugie pytanie. Za co obrunyl się „Głos Amerykr' 
na polskich komentatorów tego niezwykłego bądź co bądź faktu 
nagrod:z:enia :drajcy i wariata (? ). Oto wy, Polacy, poucza pocz· 

wzmożoną energią, by praca ków -: staly<:h prenumerato- citvy „Glos Wnll·Street", nie macie poczUt"ia prawdziwej demo ,.,..ą przyczyną obecnych trndno.. 
ici W. Brytanii jest osła!)i.~uie 
.koniunktury w USA'' zmuszony 
tył nawet przyznać mini~ter 
brytyjski Shaweross, podczas 
swojego pobytu w Waszyni,rto. 
Die. Pisze o tym też bez żad. 
I!ych ogródek pr11-o-a. londy'i.ska, 
alarmując, że „pfan MaMhalla 
zawiódł i gospodarce Jm1.j;}w 
marshallowskich grozi ui~bez­

ta dała jeszcze lepsze wymk'., rów chłopskiego pi.sm'.l „Gro-
n ii dotychczas. Niech nam \v nmda". A w jednym t _vlko lcracji, nie wyznajecie zasad wolności myśli i słou1a ... Za to u 

p!eczoństwo". 

N iebezpiecze.J.stwo, o którym 
piszą gazety londyń~kie. 

jest ja~ne. Zagrożone kry~yscm 
Sta.ny Zjednoczone usiłujł cię­
t.łr tego kryzysu przerzucić na 
l>arki swych ma.rshallowsklch 
satelitów. Jednoe-ześnie Wa- - My, ~ wiejscy, 
szyngton stara się ten k:r_y;qs jesteśmy dum-n! s ro~1, jaką 

,,.~.-korzystać dla dalszego o;Ja. spełn'.amy n\ wsi Jesteśmy 
bienie. gmipodarczego tych kra· dumni, że właśnie Błtm przy­
j<•W i całkovriwgo ich opanowa. pad! zaszczyt być 11-0sicielaml 
ma. Jaskrawy pnyklad tej bru- kultnry • oświaty na wsi. Dzię 
t:ilnej polityki można zaobsor. ki bowiem ga7.etom, których do 
wowa~ właśnie w stosunku do starczamy chłopom mało- ! 
Wielkiej Brytanii, najsilniejsze_ średniorolnym, znika ze wsi 
go i; satelitów amerykańskich, zacofanie i ciemnota. 
który ueiłuje obroni6 swe p >zy· - Otrzymując dzisiaj ten 
eje, 11. w mie.rę możliwośei na- Krzyż. Zasługi prz~r~~am, że 
wet je rozszerzy~ kosztem in- będę .Jeszcze wydaJmeJ praco­
nych krajów ll\.arshallow.sk1ch. wał. ze ~ęd~ ~ązrł. do te~o, by 

• . w każdeJ w1eJSkieJ chacie czy O ązą.e do całkowitego po:łda. tano chłopskie oraz robotnicze 
. . nie. ~wej kontro!i ~o~p'.'._·far· gazety. I wzywam was, kole­

k1 ~.uz me tylko .w1el~1eJ .t11:r- dzy, listonosze wiejscy, byście 
tanu, lecz całego unpermm b1y- i wy do pracy przystąpi~ ze 

naszej pracy, koledzy listono- n•'esiącu maju zwerb,;;wat 506 nas, w ll.S.A. zasady te, całkowicie i powszechnie są respektowa 
sz~, przyś•Nieca hasło - kul- prenumeratorów, biją~ wszy- ne i dlatego Ezra Pound, mógł otrzymać nagrodę literacką ... " 
tura i oświata dla nms. Bo kul stk:.e dotych<:1:asowe rec<ordy Nam się jednak wydaje, ie z tą „wolnością myśli i słowa" 
tura to jedna z dróg do lep- v: województwie łódzlt: m. u- je.ęt w USA niezupełnie tak, jale to twierdzi mentor3ko fałszywy 
szego jutra, do socjał'..2llnu. zyskane w pren;lmer'łcie „Głos Ameryki". Czyżby §wiadectwem amerykańskiej „wolno· 

Tymi słowami młody, dwu- prr.ez listonoszy wiej ;kiclł. ści myśli i słowa" miały być np. takie fal.ty, jak uwięzienie zna· 
dziestotrzyletn: listonosz w~e.i- Na Powiatowym Zje;dzie komitego pi.ęar::a _ Hotvarda Fasta za przelmnania demokra· 
I ski, przodowni~ pracy, . tow. t.:sionoszy W!ejskioh w '.Vie- tyczne, jah haniebny proces przeciwko 12 przywódcom partii ko 
Lucja.n Walkol'l--ia.k z OsJak'J- l:m'u w dniu 29 cze„ wca t ·JW munistycznej za ich poglądy marl!sistowskie, jak porwanie Ger· 
wa, . odznaczon:i>: Brl!z?'vym Walkowiak wraz z inr1ym1 li-
Krzyzem Za~ług1, dzięitował Etoncs:z.am'i przystąp;/ clo h1Irda Eislera J wiele innych. 
wła;I~m panstwowym za o- W~'Pólzawodnictwa. w Zllo\ły- Nie, s:r:anowni panmt'ie z „Glnm Ameryki"! W tych wsz~· 
cen:erue Jego dotychc7..asowej waniu prenumeratorów. Jeg0 kich faktach (a podobnie im mnożą się zastraszająco) nawet z m1-
pracy. wbow!ązanie uzyski .van' a c:o kroskopem w vi:ce nie możemy wykryć choć~y śladów .,demokra. 

Tow. Walk0W.:ak, syn dwu- mi•'Siąc 150 prenume:at•116w, cii" tudzież szacunku dla „wolności myśli i słowa". Toteż 
hektarowego chłopa z Os,;ak::i- niech i.>ędzie bodźcem c!a ;w- ~bserwujqc to, co się d:iś dzieje w USA pod rządami magnatów s 
?'~ pracuje ~edwie pół nk'l z~·tały~h listonoszy w· ~!skich, w alt.Street oraz słynnej „Komisji do badania clziafolńości anty· 
J<in:c pracowmk pucz~·1WJ, a pow'atu w.!elunskie~-0 do spo- amerykańskiej", wolno dojść do wniosku, :ie w tym „przodu· 
już wybił . się wśród fato- tę~,,wania. wys:łków w tym,. jącrm" rzelcomo kraju świata laurowe wief.ce najłatwiej zdo-
nos~! pow1~t;-i wi~l~iskiego. pl<>r,.-szym etapie wspó17.:3;"0· bywać mogn obecnie albo faszvści i zdrai'cy, albo też - pen· 
W .1ągu szescm m:esięcy po- dnictwa - szerzenia o~w1aty „ ' 
?:YS~ał pon~d tysiąc C7.:V-;elni- na "'sL:_ ______ ~<'~r-~„;~.z~-'~~;s;jo;n;.ajjjn;·'.".us~z~e~sz~p~i~t.a~l~i~p~s~y~c'.".h~ia'."t.,;ry;.c,;,·z-n.;.y.cl.i •. _________ ..,..B ..... D„._ 

\Alędrówki po łódzkich fabrykach 

HIGIENA I BEZPIECZEŃSTWO PRACY w PZPB Nr 5 
pozos6au;iaJą jeszcze wiele do źgczenio 

W 81.lte;ynie p-rzędz.alni średnio wrzeeiennie, panuje półmrok, wadzony rurami do specjalnych I sały im nogi. Wydaje się, że o 
pr.zę~eJ. w PZPB n-r 5, gda:ie światło świ.eei się tam bez kotłów, pode.zae gdy w innych wiele wydajniej i wygodniej mo 
mieści 81ę saJ.a. zgrzebła.rek i przerwy. Maszyny, wrzeciennice .zakładach czyszezemie zgrzebb żna by pracować, gdyby usta_ 

--------------------------------------- ~~~roM~yo~~m~~~~~~po~~~~oo~~ki&~~iL 

D • ł t łyby stosunkowo wię~j śWiatla. zwanycih szczctek-gil"Zeb1en~; a Lepiej się dzieje w przędzal 

-____ -__ - rzw1 o war e ~iż . mai.szy~y z~ajduj.ące się po w!ezesany kuro; U'DO~i s.ię w po- ni cicmkoprzędnej. Są. tam do. 
srooku se.lit, CO'l:j k1edy szyby w1e.trzu. Dodać nalezy ze ezysz_ . 
okienne zostały ze.malowe.ne kre czenie Zgr"'.leblll.re.k przeprowadza g0dne szatnie, każda zmiana. 
dą i zbawczego świo.tła nie się co 2 godziny. ckręealni posiada swoją włam~. 
przepus.zezają.. '},foie się wydaje, Ubikacje jednak nie grzeszą W przygotowa:a-iu znsjduje srQ 
ż,e zamie.st pobielonych ~zyb, czystością.. Całe pła.ty tynirn jes-zc-ze jedna tzatn.ia i pe kój 
kt6re mają chronić przed słoń. S>i'lada.ją często ze ścian na gło 

O ziwny to artykuł, niezmic~. I czeniem artykułu „Zamkniętfl 
nie dziwny. Autor „Zamknię Proc~ DoboszY1iSkiego od drzwi": „za czasów nieboszcz-

tych drzwi" rozpe.truje w nim tygodnia ~rzeszło zajm-7je ta. ki sanacji - pisze p. Jasieniea 
„-lmiai:.y radykalne'', jakie na.- my naszeJ_ pr~y codz1em1ej. - była n nas w wysokiej ce'lie 
Etą.piły w polityce Anglose.s<~w W tygodnikach krajowych. - tzw. metoda rządzenia pny 
w stosunku do Polski, wspomi- z e?rzyczyn natury te~hnrcz- '.'d_r?.wiaeh zamkniętych", Istota 
r.ająo z rozqewnieniem, iż nfl. n J -:-- nie zna.l~ł on .Jeszcze ;;eJ polegała. naJ tym, żeby_ cza. 
początku (wojny) było: „ko. nalezytego :pokwitowania. Pe. sem rzą.dzeni nie zorientowali 
chajmy się" oraz „jesteśmy wnym, prawdo~ob~e przy_ się w istotnym położeDiu spraw 
związani na. 6mierć i życie'' padkowym! nawrązamem do publicznych. Było to utaji}ie 
(Winston Churchill), a potGm :pro~es1:1 Jest a.rtykuł Pawła. pre.wdy przed apołeczeństWtn, 
- „jesteście nam niepotrzeb· Ja.sie~cy P. tyt. . „Zamknięte ne. którego rachunek wszyst.;:o 
Di" i - za prze-proszeniem - ~';"1 („TygCdnik Powsz"'Ch się działo. Metoda te. weszła 
·wynocha (również - Winston ny z dn. 26· ub. m„ Nr 25-· ne.m głęboko w krew i przyuto_ 
Churchill). 223) • sła skutki rozliczne, w€ród któ-

Starają c się „wyjaśnić" przy Zwi:e~ek Radziec · oraz o.- ryeh trudno się dopatrzeć skut. 
ezyny tych zmian, pan Ja.sieni- ~ka, G'reeja, :;\torwegia, Czecho. ków dodatnich" ... 

cem, ooleżałoby raczej nży~ TAl- wy. W umywalni są. krany z higienic.zny dla kobiet. 
słcm ~ towa.ru i_ zasuwać je tyl wodą, nie ma. 11.at-om.iast ręczn.L Idą.e z powrotem wą.l'klm 
ko wtedy, gdy zajdzie potrze_ ka. Nic dziwn.ego, ż,e roootnice przejściem poślizgnęłam się na 
ba, to znaczy, gdy świeci jaskra wycierają. ręce w „pu~-". mokrej P?dłod:ze. Skąd się tu 
we słońce. Ne. piętrze brak szafek do wzięła woda f - pytam. Oka zn 

Salę w suterynie :oo.opatrzono ubrań i sz.atni. Odzież nie przy jo się, że zakr~tke. o-d hydra'!­
w 2 wę-nty.latory z rurami, ssą._ kryta wi.si na maszynach i na tu jest zepsuta i przepuszcza 
cymi kurz, przeciągniętymi śei-anach, przez co 9ię niszczy wo·dę, któl'a ścieka kroplami po 
wzdlui pomiee>T.e~o.nia . Szk.oda, dobytek robotniczy. podłodze, tworąc kałużę. Rtwa_ 
że jed-e.n z nich, z powodu n- Prze'chodzimy oboik kohiet, rza to stale niahe.zpioeczeńs1wo 
szkodzenia nie działa. To spra ezys-zczą.eyeh duże dTewni!lne "lyi:.adków. 
wia, że sala nie jest dostatecz_ gilzy, siedz11-11 llJ8. podłodze, po- Oczekujem'.11' od dyrekcji fa. 
nie przewietrzana. kryl.ej żelaznymi płytami. Część bryki, od Ra.dy ZakładoweJ, 

CyszC?Zenie zgrzeblarek odby_ L nieh 1iiedziiała z wycil),gn~ęty_ a szczególnie od Referatu Hi 
wa s:ę tu pneumatycznie. Kurz mi nogami wprost na podłodz.e, gieny i Beapieczel1stwa Pr:i. 
z oczy~zczanej maszy:ny zostaje część w kucki, reszta na S!krzy. cy usunięci& vtskazanycb tu 
c.alkoW'lcioe j)Ochłonięty i d.opro- ni, doś~ wysokiej, z której zw-r~ zaniedba:tl. Musimy bowiem 

ca ucieka się do „pracy" b. poL słowacja itd. „Trudno i:ię dopatrzeć skut­
skiego (sanacyjnego) amba»3.. Powtarzają.c za panią. matką ków dodatnich" - to chytrcń_ 
dora w Waszyngtonie, .Jane. 0ie (St. Cat.1'llael0ewiezem) pe.cio_ ki eufemi?,m. Przecież nazywa.­
cha.nowskiego („Le. rancon de rP.k - jeśli się tak możn:i. wyr'l.- ją.c rzeczy po imieniu

1 
chodzi tu 

la vietoire'' ). W wiekopomnym zić - łzawo.emigracyjny, zapo. o zdradę narodu, o wrogą, obeą 
tym dziele znajduje obrazow'lo mniał p. Jasienica o tym, że w wy infiltrację do wszystkich dzie. 
a.negdotkę pióra p. Stanisława żej CJ•towanej partii wojennego dzin naszeg_o życia, o zaprzed:i- 1-'lasi korespondenci pisza 
Cate.-Maekiewicze. (teg-o samego, „krokieta'' Związek Radziecki nie kraju Hitlerowi itd. itd. 
który niedawno tak pięknie na, „grał" bez żadnych gierek Zbrodnie te poprzedzone już 
pisał: „albo będziemy ekspozy- własną krwią. i wygrał wolność przed wojną. „głuchą wieścią. 

bezustannie walczyć o jalt 
najbardziej higiem..::zne wa. 
runki :pracy rob0tnik6w. Wyj 
dzie to na zdrow:!e robotnt. 
kom i :przyayni się to do lep 
szej ich :pracy. Nasze Kolo TPPR 

turą. Stanów Zjednoczonych aL nie tylko dla siebie, ale dla między ludem" - wyszły dziś Chcąc naświetlić działal-1 ~zącego Zarządu objął tow. 
bo - niczym'') i cytuje ją aie wszystkich ,„grzecznie i nie_ z przeraźliwą. jasnością. na świa ność naszego Koła Towarzy- Kaczpiński. Tempo pracy jesz 
b ez „przyjemności": grzecznie siedzf!eyeh dzieci en. tło dzienne. Proces Doboszy11. stwa Przyjaźni Polsko-Radz.e cze bardz!ej wzrosło. Dla uc:z 

Sądzimy również, ie orga. 
niza.cja partyjna wylrnźe do. 
stateczne zainteres'J'Wanie dl a. 
tych spraw i skłoni Odpow1ed 
nie czynniki w fabryce o.o 
usunięcia. wskazanych niedo.. 
cią.gnięć. 

M. Szumska 
-:o:-

„Wyobraźmy sobie plae kro- ropejskich". Nature.lnie, puhli· skiego otwiera na oścież drzwi ck'.ej, trzeba sięgnąć do jego cwnia Kongresu Związków 
kietowy: starszy pan gra w cysta. „Tygodnika Pows:z~ehn':!- „zamknięte" tak długo przez h!storii. Koło TPPR zostało Zawodowych Zlłl"Ząd pow.dął 
krokieta. z gromadką. dzieci; a.le go" tego nie napisał: jemu• nikczemn~, zbroriniezą. ke.maryl_ zorganizowane najpierw w uchwałę zwięk$zen!a liczeb­
oto przychodzą. dwaj inni dor<>- przecież chodzi o przedstawie. lę sanacyjną. I nie tylko - Ja- Wydziale Ocprony Kolei, w ności Koła -o ~ procent. Zo­
'li panowie - partia uprzednio nie Polski jako „ubogiego krew .r:aeyjną. Doboszyński i jego lu.. 1947 r. Liczyło ono wówczas bowiązanie zostało wykonane. 
zaczęte. jest przHwana., nie li. nego" mocarstw zachodnich z dzie to przecież reprezentanci c:-ter~zlestu ~onków. o:ga- Koło liczy tei;az 700 członków. 
c-r:y się, mówi się uprzejmie: rzas6w ostatniej wojny. tzw. obozu narodowego. Endecy ruzac3a party3na wspóln:e z Przy Zarządzie Koła >!stnie­
„~o, dzieci, dość" i trzej •fo_ Nie będziemy się zajmowali i oenerowcy brali' udział w tyru Kołem ZZK postanowiła prze je kolegium redakcyjne, które 
rośli panowie ujmują młotki w „wywodami" p. Jasienicy, o- wszystkim, eo się działo za prowadzić masowy werbunek wydaje fotogazetkę o tematy-
.swe ręce, e. dzieci grzecznie sia· r;art.ymi 0 wspomnienia sana.. „drzwiami zamkniętymi" se.na. nowych członków. Akcja i a w c~ radzieckiej. I 
dają. na ławeczce i przypatrują. cyjnyeh „ambasadorów'' i „pu- cji i zachodniej emigracji. Nie zupełnośc! się udała i liczba Obecn!e, celem uczczenia „lij,jW~~.M.11.! 
się grze 1tarszych". blieystów": rzeczy te jasno i od rzeczy też będzie wspomniee, członków wz~osła d<'.! ~07. B:y- rocznicy Manifestu PKWN n o M N I " 

Ciekawi jesteście, kim są we. w sposób nie budzą.cy wą.tpli- iż w „osobistych kontaktach'' łc.> w tym mew.ątPhwie duza K0łc TPPR organizuje w świe t' t\-
dług pana Jasienicy, owi doro- wośei wyjaśnia. dialektyka. di;,e- ze zbirem Doboszyńskim pozo. zasługa Zarządu Koła w oso- tlicy Koła ZZK kąc:k TPPR, 
śli panowie oraz dzieci, grzecz_ jów nie tylko drugiej wojny stawał dobrze chyba p. Jasieni. bac~ ~w. t?w· Swlaka Ma- wyposażony w biblioteczkę. M_IC_'llf_ri'W_l.CZ_A 
nie siedzą.ce na ławeczcef Ano, lświatowej. Chcielibyśmy się nP ey ZMnv .ks Piwowarczyk lsłoma ~ Pazia. n I!i -
.AnJ?lia. Stanv Zrednoezone i.„ tomiast z.atrzvmae nad 1- ń-1 - · ··· W 1948 r. nastąpiła zmiana J. Ka1·Iiński 

za.:,o - - •s-es. Zarzadu. Funkcie orzewodni- koresnondent .. Głosu" z -DOKP 1 
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I N~_~_z_k_o_n_k_u_r_~--= 1 
Ogł(}szony przP.d 2 tygodnia · 

?ni konkurs „'l'n·hunv :MŁodveh" 
wzbudził w5ród. młodzieży· Lo­
dzii i województwa. spodv.iewa· 
ne z.aimtrrr,-:owanie. NarływH> 
ją 01lp-0wicdzi n.A pierws7.e i trze 
cie pytan·'.c, zhyt mnło natp· 
miast otr,-c·rnali.śrnr dot::ve;h­
ezas . odpo;"iedzi na. rt·tnnie 
drugie, Sp-ow. dowane jest to 

.zap('WJ]e n:twnłPm prac na wgi 
ni<'nm'ej jrd·nak spodziewam~· 
się, że w chwilach wolnvch od 
zajęć również nasi kol.e~zy ze 
wsi wbiorą. się do pisail'·a od· 
powietlzi na Konkurs. 

Prz:-pominamy rn jeszcze 
tematy p.rac kcnkurs<>wych. 
Brzmią one: 

1. .T:ik naRZ<l koło walez.v o 
\rykonanie pla uu i poonie:ii~nie 
j:ikoh produkcji. 

2. Jak na~ze koło przyczynia 

8ię do pt<dniesienia go.~oda.& 
czego poziomu wS'i. 

3. Jak spełnię swój Z:M:Pow­
siki obowią.zek org1111imcyjny w 
okresie f&rii let.nfrh. 

'.l'cmaty mogą. być ujQte w 
formie art:·kułów, nowel, opo­
wi:i.dnń. repnrtaż:v itp. 

Prace nie powinn,v przekra· 
czai' 2 stron mnsZ;"'llOpisu. 

Prac·e konkUlrro"·e p:rosirny 
prz:rs:·la~ na Rnres': Redakcja 
„Głorn Rohctniruego", Łódź -
Pim-rl\ows•ka 86 7. napirnm na 
kopercie: •. Konkurs 'frybuny 
::\Iłodyrh", lub na adres Zarzą­
du Lódzkiej!O Z:MP - Reda.k­
eja. Trybuny :Młodych, Lódź 
Pi.otrkowf:lka 26~. 

Prz~1ir mi nam:• równ!Pt, że 
termin, nadsyłania. prac kon· 
kursowych upływa z dniem 15 
lipca. br • 

Proco konkursowa Nr 2. - Temat 1 

-Prze~raczamy p~any prod11kcyj1e 
Zaoszczędziliśmy 700 tys. zł. 
Zdział~my znacznie więcej 
W świetlicy PZPB Nr. 9 młodzież ZMP-owska z za· 

interesowaniem słucha referatu kol. Czesława Stasiaka 
„O współzawodnictwie pracy'". To, o czym mówi kol. 
Stasiak, jest dla wszvstkich obecnych bardzo ważne. 
Swiadczą o tym wyniki osiągane przy krośnie, przy 
wrzeciennicach. zgrzeblarkach i obrączniakach. Swiad­
czy o tym stale wzrastający' procent wy.konania baz 
prodllkcyj 1ych i procent wyrabianej ,,primy"'. 

Ta postawa, jest godna członków Związku Mło­
dzieży Polskiej, wynika ze wzrastającej świadomości 
ideologicznej, świadomości która pojmuje wspólzawod· 
nictwo pracy jako drogę do polepszenia stopy życio­
wej człowieka pracy, do podniesienia potencjału gos· 

podarczego naszego pailstwa. Udział we wsplózawod­
nictwie pracy - to nieodzowny element wykonania 
naszych obowiązków ZMP-owskich. 

115 proc. bazy produkcyjnej. osiągnięte przez kol. 
Wvsockiego, 101,5 proc. osiągnięte przez zespół kol. 
vValczaka - oto wymowne cyfry, którym! poszczycić 
się może młodzież naszych zakładów i jej przewodnik 

organizacja ZMP-owska. 
Zagadnienia produkcyjne nie tylko stawiane są 

na porządku dziennym każdego zebrania, ale znajduje 
równie?: swe szerokie odbicie w każdej prawie roz­

mowie, przy każdym spotkaniu młodych dziewcząt 
i chłopców z zetempowskimi znaczkami w klapach. 

Prędzej, lepiej, więcej - oto hasło na codzień każ­
dego członka naszej organizacji. Doskonale zdaje~y 
sobie sprawę z te90, na ile realizacja tych haseł zalezy 
od stopnia kwalifikacji zawodowych poszczególnych. ro· 
botników. Dlatego też zarówno w fabryce przy krośnie, 
jak i w szkole przemysłowej przy naszych zakładach 
i przy książce. pracujemy z zapałem. Chcemy J~k na}" 
więcej ;viedzieć, jak najwięcej się uczyć, by moc póz­
niej przekształcić swą wiedzę i wiadomości. w procenty 
produkcji i primt::. 

Każda ogólnokrajowa akcja :!:ywo podchwytywana 
jest przez nasze koło i przez całą młodzież naszych 
zakładów. Cdv u nas podobnie jak w całym kraju stanęła 
na porządku ·dziennym sprawa wprowadzenia stałego 
svstemu oszczędnosciowego, młodzież naszych zakładów 
zaczęła innymi oczyma patrzeć na wszystko, ~o 
w fabryce się dzieje. Z;rnważyliśmy na przykład, ze 
codziennie wyrzuca się na śmietnik setki nienadających 
się rzekomo do użytku cewek. Ale jednocześnie zorien· 
towaliśmy się, że z tych „bezużytecznych" cewek bar­
dzo wiele narlaje się ieszcze do użytku. I wyciągnęliś­
my z tego odpowiednie wnioski: w ramach zobowią· 
zań dla uczczenia Kongresu Związków Zawodowych 
wybraliśmy nadające się do produkcji cewki wartości 
llonad 700 tysięcy zł. A więc ponad 700 tys. zł. urato­
waliśmy od zniszczenia. WiPmy, że to, co dotychczas 
zrobiliśmy, było naszym obowiązkiem organizacyjnym, 
było obowiązkiem świildomych obywateli Polski Ludo­
wej. Ale ~P-my również, że to co dotychczas zrobi­
liśmy, jest l\iewystarczaj~c.e i że mamy jeszcze w na­
szej pracy, w sposobie wpływania organizacji ZMP-ow­
skiej na podniesienie jakości pracy młodzieży w na­
szych 1.akł11rtach, sporo braków i niedor.:iągnięć. Wiemy, 
że nie zupełnie jeszc'le rozqorzała walka naszej organi­
zacji młodzieżowej o wykonanie planów produkcyj-

nych i pop.-awę jakości na~T.ej produkcji. 
Braki usuniemy. Będziemy naszą pracę doskonalić. 

Mamy pod tym względem bogate plany i projektv, Ale 
napiszemy o nich, gdy przyn<1jmniej czP,ściowo zostaną 
zrer;Jizow'lne. Mamy nadzieję, że Rtawia się to jeszcze 
pn:ed zan\knięciem konkursu ,.Trybuny Młodych"'. 

A. RAJSKI 
PZPB NR. 9 

-

W ubic-głym t.'·godiiJU od.~y­
ły 11:ę posiedzenia prezyd1ow 
wszystkich zarz,1dów d·zieID;tiW: 
wych. poświęcone oruówie.mu l 

rozpraccwaniu metfld walk;. z 
analfabetvzmem. M.ędz;y inny­
mi pMtinowiono do .l2 lip(! lł. 
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• w a I zorganiwwać 11 kur·ów począ_ kowei::o nau!'.zania. oraz <:>bjllć 

indrwi<luahn-m naucz;aniem O· 

Św1atowei Federac1 i Młodzież~ De.mokratvczne· kd~ 1~00 ;~ó~. 
Jedno z 2l!ldań naazej mgani towań do Fe!>tiwnlu i Kongre~~t6'v na Kong-Ms i Festivml W dniu dz'siejszym 'iil'yjeżdża. 

· · ·d · $ · w B. udape- ją. na oll<lzv letnie ZJ\IP. 2 gro· 
zacjli w walce 0 po.kój określo wzm~c propago.".'•anlO 1 .e1. ,.;•·a· na .Placu Bohat~rów . pv. 120 Ofo.bowe. Grupa dziew· 
ne został-O na o"Sta.tniim Plenum toweJ Federn.CJ1 1Hodziezy De- Rzr.1e, podchwycona. z.ostH.n1e 

· · · ' cz1~t jedzie d<> Spały, chłopc.y ·· 
Zarzą.du Główne.go ZMP w spo n1okratyczn.l.'j, mus1m:l'. . wc1ą.g· przez mih n:v młodych ludzi 11a natomia~t do ślesina. życz.ymy 
sób następnją,cy : Musi.my do- ną.ć całą pol~lQł m!o(lz1ez - ze cal~·.m świiecie. . . koleżankom i kolegom dobrych 
brze przygobowa.ć Rię politycz· tempowców, S. P.-owców ha;ce Pieśń ta wykaże światu siły pog( d i korzv. stnego spęd.zent& 
nl·e 1· organizae•.•.inie do wzięeoia rzy ornz młod.7.ież ni,ezor,:rannzo obozu postępu i pokoju. Będzie J 

·' ,, 1 I C'ZaSU w '°bo za.eh. 
udi21iału w w\.elkiej mHJD.ifestw· waną. w szeregj wa czą cyc t o Ol!a o!ltrzeżeniem dla elementów 
cji pok.ojcwej młodzieży całego ~okój. wstecznych, dla. wrogów mas 
ś~iat.<1. ..:_ do. Kongresu 1 Fosti· Młodzież świata. śpiewa ';~ pra.cują.eych, wrogów ludzkol}ei. 
WP.lu światowej Federacji Mt0- wsz.ystkich. jez;•kftch SWOJ 60 milionnwa światowa. Federa· 
dzieży Demcokratycznej w Buda hymn, śpiewa pieśń, kt.óra napa ~.jin. Młodzi.e7.y Demokratyc.rnej 
pesmie. ';a nową. Młą. ~ wtuz.Fiz?1em m~ powi.ę~c«zy się z ca!ą, pewności~ 

Je~.t to zadan~e poważne. Fe liony mlodycil serc, mozgów 1 o m1J.•ony tych. ktorzy porwam 
stiwn.l bow>iem i Kongres zado- rami mi: , . W'S~aną. ~łowami pie~ni: . 
komentują. wi.elką, solidarność „.W m.a~sru po_ szczęsc1e, po· Naprzod, mło'.lz1cz.1• św1a.ta,. 
młod>zicż,v wszy•tkiich ras, wy· k~.J i radooć . Nas hratersk1 połączył dmA 
znań narodt·wo§ci. - młodz:ieży Zgodme nasz dźw1eczy krok... marsz 
zjednoczoinej wolą walki o po· . Za, 45 rl.ni. - 1.4 s.i.erpn.ia br. Gncźne przłlminą lata. 
kój i sprawiedliwość sp<Heczną. Pie~n Pok-OJU z.amt-0no~na w He.i, kfo młody, pójdź z namq 
60 milionów młodi;ieży w s?:ere :m Językach prz~z 26 tys1ęcy do i walcz.. A. Nasielski 

--0--

.Junacy S. P. województw& 
tódzkiego, pra.cują.cy<' w 11 B~y 
g.adz·ie w Dwora.eh kołe Oświę 
cimia · nie przynoszą. wst:r.du 
swej orgnnhacji. Z iw!cjatywy 
kół ZMP p<>djęli oni hasło 
współzawodnictwa pra~y, w v:-y 
niku którego wykionaJi w mie· 
s:ąeu maju 235,l proc. normy, 
a w pierwszy<'h 2 tygodniach 
czerwca. 256 p~oc. Brawo juna.­
cy z 11 Brygady! 

Nn 4: i 6 tygodniowe lrunJ: 
dla. przodowników Wychowa.nl.8 
Fizycznego wyjeżdża z Lonzi 23 
ZMPowców. Koledzy, którzy in 
terfl<>ują. ro:ę sprawa.mi wychowa 
nie. fizycznego, mogą się zgłar 
szn6 na. Kurs w referacie Kul 
tury 1''izycznej Zarzą.du Lódz. 
kiego Z).{P, przy ul. PiotrkoW>­
skiej 262. 

gach śF\fD - t.o dobitny ~:V-­
raz um'b wanin. przez młocfaież 
tvch pięknyrh haiveł. W budowa 
n'iu światowej Federacji i w 
jej prarorh bieżących jedno z 
czołowych miej>1·c obok r.adziee 
kiego Komsomołu znjmowała d 
zajmuje m~'dzież pohka. Dowo 
dem tego je•t fnkt, że wk1śnie 
w Pol~re włnśn.ie w zniszczonej 
Warnawie uhieglrgo roku obra 
nowałil :Miedzvn.aronowa Kon­
ferenl"ja J\flo<lzieży Prncując<'j. 
J\Iłodv'Pż pi ,J~k.a ~wą twóre·zą 
pracą, swym Pntuzjazmem w od 
budowie z;nis?.C1Wnych fabryk, 
hut kopalń, miast i wsi wykaza 
ła niezłomną. wolę pokoju i dą.że 
niia do !Ył:częścia narodów. 

Na całvm świecie tl"W'ają 
pl'Zy~otl'.lwani.a do Festii.walrn. 
Us1ływają. one p<>d znakij)m 
wzmQżonej walki o p<>kój, wal· 
ki przeciwko tym wszystkim, 
kt6rz;v pragmą na.rzuc.enia ludz­
kolici wojny, głodu u nieszcz~ść. 
Musimy i my w okresie przygo 

W rama.eh czvnu dla u~2iCZ6" 
n~a rocznicy r.jednoezeni& mło• 
dzieży pi<:l~kie~ - 22 lipca ko 
to ZMP pr.zy. II Pań~tw Gimna. I zjum i Liecum w Łodzi prze­

. pracowało 2 dni przy robotach 
Na. zakończ~le pierwszego turnusu SP - odbyła się w Wa.r niwelacy5nyrh na tereruie l'ań• 
szawie a'kad~<tr.Ja, J>Qlapona z wręcza.niem nairród przo· (stwow.veh Zakładów Prz;emycłu. 

downilmm pracy. Wełniflnego Nr 3. W wyniku 
Na 7djęchl: nagrodzeni przodownicy pracy 1-S~f'.f bryga.dy pra~y naszych kol~g6w ~a te­
SP - od lewej: P. Naza.rek, N. Jaw{)r-0wski, Pawluczek, reme tym 1'ow~b.n.1.e ogrorl cna. 
M. Kurlandzki i K. Jakllniuk -pTacowni\<.6w r,all.ł~dów. _. 

!i port I wgpoczqneh 

Radośne wywczasy Pił i cą 

Lato łódzkich. 
tn~o petn! tunkcje przewodni- Za chi'V!lP, .le.<1teśmy we wnę 
czącego ZMP w Tomaszowie, tr:w „:Zeglarskiego garażu". 

Studento' .,....T (przed t~m pra<:ow~~ w .Piotr- Wita nas 1.11praC{)wany i opa· 
,....... kowskleJ orga.ruzaCJl) me bar , k 

dzo jeszcze orientował się w lony ZMP-ow:ec. kol. Jane · 

Wkrótce cała gromada ama 
torów 'wioseł gunie już wzdłuź 
~w.g6w r:i:eki do przystani. 
Wznoszący się w górę maszt 
wskazuje drogę. 

Przystań ZMP-owska bę­

dzie otwarta dla wnystkicr• Rozległy zakres tegorocznych wczasów akademickh:h okolicy. Za to drugi nasz ko- Wlaśnie majstruje obok jed-

Te""'roczn11. a.keja. wczasów a- r.00.za.je wcz.aRów. Jedne 11 n~eh Dużą popularnoocią cie;;z..ą. się le_ga, t~ma~zow:ak z urodze- nego ze smukłych kadłubów 
"'' oł w tvin roku ob()Zy sporte;we AZS. n:a, ~bJaśmał wszystkc- dokła kajaku, łata, klei, maluje Ko 

kade.micikifh, di.iiękti u.zyglrnniu1 - to wciwsy sp eczno· WyP~ . Złoo'eńcu dnie 1 z zapałem. 
1 

J k . od 
znacznie zwiększonych fundu, czynkow"· urUjdz1rne w BystreJ N.a je<le.n. z n.iich ~ . 1 

_ To trzecie piętro lasów, ega ane Jest specem 
szow państwowych ohejmie 12 pow. Gorlice, w Lubniewicach, udRd·zq, s1ę wyłątzme irn;trukto- 0 tam na hol'yzoncie to lasy tych rzec:ty. Kajaki ; Pilica -

k . Kl rt · · ś arupa ' - · 

którzy po znojnym dniu nau­
ki i pracy zechcą nad Pilicą 

odpocząć i użyć przyjem.TJ.ego 
sportu. 

tysięcy studentów, czyli dwa. ra na ziemi lu~lR iej, w l:'cze ny spo· OW1, mn.a. u . . " spalskie, a tam. o. za tym nie to jego żyw:oł. z dumą poka-
zy więcej, niż w roku 1948. ~ie p-0w. Kwidzyń i w Ra.da- ma. MrFlz~rwowa.n~ m10;v1~.a na dużym laskiem. jest nasza zuie nam wyremontowane, Szczególnie ważne znaczenie 
Pokaźna e;zę§ć tej liczb~· przy wll!i.oy, woj c.ienyńl'kie .. Atn<len dwóch oboU1ch zeglars•loch w przystań. . ' _ . . . będz:e mieć ona dla 'młodzie-

p1łda na akademików łódzkich, oi pozia wy:1wczynkfam p.rowa- Mik.ota~'lmch Modi jeq,t!ic>r!lm Istotnie, po przejściu lasku gotov.·e ju~ kaJaki, lśmące plę ży robotnicz~j, która przyby­
dla kt6rych akcję wczaRów pro dz.ić tam będą s!erokę, działa!· Snia,rdwy i w Lubiniu nad rnt6 wśród pól i łąk ukazała s'.ę kną, świezą farbą. wając wprost 

1 
hal fabrycr-

-wadzi ]'edernejll. Polskich 0l'ga noś6 ~ołeczn", nauczanie ainal kl} Szr.zecińską. j.arna smu.~.a rzeki. Dochodzili Kot Koczwarsk! obJ'aśnia: 
· „ St d 1-· h „,. "" d p 1 nycb mote tu znaleźć wyno-

n:i;iicJ1 ' u enco::e . fa.betów z okoliczny-eh wsi. po- Dość duża g1'lll'!L studentów sm~. o t icy. "' 
Akademicy łódzcy wyjeżdżają. moo p.r ' " żn.iwaełt, udzlell!l.ni.r wv'ed~ie do Ozechoslowa.cji, W sró~ llcznyeh drzew ~a o- - Niedawno mieliśmy czyn cz:vnek i rozryw·kę, moi:e wY-
na wrmas:;-, ZIOtgan~zowa.ne w pomocv ehorvm itd • J. '' • d . p . . grodzeniem znajdowała się sa ne uiledwle ( kajaki. reszta chowywać sie fizycznie, ksrlał 
różnych 7.akątkach kraju,i spot . • ' gdzie po z\vte z&nrn ragi . i ma przystań teqlarska. Nad była bezużytecznym złomem" tować swoje charaktery i wo 
ka.ią się tnm :r; }!lr.Jegami z in - Do domów wypoczynkowych Go.twaldowa w;poczywa.6 będz·e drewnianym, stylowym budyn . · . " .. 
nwh o§lraiików F-tuclan.~k~rłh. wyj.adą. studi&nd, skiero~rnni. wy w jednej z mio,iswwości cz.os- kiem w:ciniał nieskończonv je Dz;ś przys~ań posiada JUZ 25 lę, w dogodnych warunkach, 
'w tvm roku oorganizow ano łąc7.oie Drze.z lekarz;& a.ka,(kmic kieh nad m.a.ltJwnil'~ jezi<>· szcze na'PiS: Przystań żegfa.r-1kajak6w. które stwar~ dl& niej nasza 

41a. łód.?..kiich stA1de::i.tów eztery kie.210- rem. Szez. ska ZMP. Obok szopy z kaja- ,,...., Dalsi.e .ta w remoncie. ~zacjtl r. O. 

/I 
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Zdobywają wiedzę ... Szkolą się ·nowe kadry spółdzielców 
Spółdzielczość podstawą .rozwoju życia gospodarczego wsi 

Szyllki rozwój spółdziel- dziennego użytku oraz ga- wództwa łódzkiego spół· spośród chłopóv; mało i śre­
czości samopomocowej wpły lanterię. ' ~zielnie slab~ rozwijają~e dniorolnych,. k~orzy na_ uwa: 
wa wyraźnie n a przemianę W związku z tym powsta się dlatego, ze zarząd me dze będą mieli ~obro społe_, 
życia gospodarczego wsi. Nie! ją ciągle naw~ sklepy sp,ół- p~a~uje ~ależycie, ja~ V.w· czne i dob;o ~mi~y. Zły P~­
które spółdzielnie Gminne dzielcze, w ktorych wyłącz- mez ~ teJ pr~yczyny.' ze. pra- s~nel. . społdz.ielm zost~ru: 

Samo.pomocy Chłopskiej" nie sprzedaje się albc; towa- cowmcy społdzielm me są rowmez usunięty, a. na J~ 
przejęły już 80 procent ca- ry tekstylne albo wyroby że na~eżycie prz;sz~oleni wzglę miejsce wejdą ludzie ućzc1-
łego obrotu h andlowego na lazne względnie towary spo d?ie rekr1;1tuJą ~ię ~ elen:e~ wi. 
terenie własnej gminy. Dzia żywcze. tow wrogich .. społdz : elczosc1, W zw:ązku z tym przed 
łalność Gminnych Spół- Przykładez:n ~zor.owej g~ Obser~ow~hsz:ny P,rzy~ład spółdzielczością staje zada­
dzielni systematycznie się ~podarki ~połdz1eln_1 n~ w~i ze . . Spoldzielm. ~m.nneJ. w nie p rzeszkolenia n owych 
różnicuje i staj e się coraz iest Gmmna Społdzieln:a Rozcu w powiecie łaskim, kadr własnego personelu.­
bardziej wszechstronn a. - „Samopomocy Chłopskiej" gdzie mag~zyn.ier ~powodo- Kadry te rekrutować się bę 
Spółdzielnie Gminne prawa .w Lututowie w powiecie wie wał zepsuc;e się mię:>a prze tlą spośród młodzieży, koń­

~· .rwmfa?(f'.'1 dzą sk up ziemiopłQdów, jaj, luńskim. Lututów jest osa- znaczone~o dla chłopow . :na- czącej szkoły p odstawow e· 
.J~"""-~'""'·1··-· zwierząt rzeźnych i h odo- dą niedużą, a mimo to Spół- ło l średmorolnyc~. M.ieh~my spółdzielcze, handlowe i r ol 

Sejm uchwalił ustawę o likwidacji analfabetyzmu. Na terenie na· wfa.nych, przeprowadzają dzielnia Gminna posiada tu- przyk.lad ze s.poldz1e.lru '!' nicze. - Organizowane są 
szego województwa, tak jak na terenie całego kraju organizowane skupy zboża, zaopatrują go- t~j aż 7 filii, nie licząc s~le- R~drukach _POw1atu wielun- przez gminne spółdzielnie 
sQ "kursy dla anaUabetów. Na kursach tych chłopi, chłopki i mło· spodarstwa wiejskie w n a- pow rozrzu conych po wsiach sk1ego, g~zte zno_wu zła ob- kursy w rozmaitych specjal 
dzież uczę się pisać i czytać. W ten sposób haniebna spuścizna wozy, artykuły opałowe, bu sąsiednich. Tu właśnie w sł_uga i . rue nal~zyte zabez- noś9iach. Naprzykład w ro­

, rzi:'!6w sanacji i okupacji niemieckiej - zostanie szybko ze wsi dowlane, w maszyny, narzę ~utu!?"".ie mo~no ~az~acz~ pieczerue to':".aro~ ~pł~wa ku ubiegłym przeszkolono 
usunięta. \ dzia r olnicze, p rzedmioty co się rozmcowame społdz1elru . na zły ~ozwoJ społd~tel~i·-:- na specjalnych k ursach 265 

Założono bowierr. osobno P odobme w Społdzielm kan dydatów na sklepowych 
spółdz'elczv sklep z żelazem, Gminn ej w M azewie pow. i magazynierów, 28 nai;lkier o · . fj .. Ośrodek z narzędziami rolniczymi, łęczycki nie wy:i"iąz;uje się wników punktów skupu ibo 

. osobny z materiałami tek- ze swych obowiązkow za- ża itd. - W roku bieź~cym · . Oświaty Rolniczej stylnymi, osobny jest sklep rząd wydzierżawiaj ąc r esz- plan szkoleniowy przewidu-
, ' . , , · \ • _ • spożywczy, a nawet w je.I tówki i nie kontrolując p ra- je p rzeszkolenie w całej P ol '\0Vb W WlelkleJ WOii dn ym sprzedawane są wyłą- cy obsługi spółdzielni przez sce 2.600 kandydatów na 

cznie wyroby chemiczne. - co obecnie ujawniono znacz· kier owników sklepu, 7,000 na 
Przykładem Wzo. rowe1• oospodarkJ• Ale nie tylko do rozb udowy n.' deficyt. Również sklepo- sklepowych, 3,200 na magazy 

9 sklepów ogranicza się praća wy tej spółdzielni, będący nierów oraz wielu na kiero­
Kic.Jy zwied7.am: obrcnie 0-1 należyte o~chodze.nie się _z i~- Wielkiej Woli jest gospodar. z~rządu .G:minnej Spó~dzi~l- jednocu:śnie . kierownikiem 1 w:r:ikó"." piekarń, . masarń 

~rodek Oświaty Rolniczej w wcnturzem i prawidłowe zyw10 stwem wzorowym. I zadanie m. BodaJ ze zarząd teJ społ- mleczarru, me bardzo wy- społdzielczych, księgowych 
Wielkiej Woli i widzimy nti nic ~-apewnia j<'go zdr:°wotno~c. swoje, j~ko wzo~ow~ .gospo~~r~ dzielni jedyny na terenie po wiązuje się ze swych abo- itd. 
prawdę wzorowo prowadzcme go 'l'akze w polach podziw .wśro~ ka s~ełma, !;l'dy~ JU~ ~l:uis~aJ wiatu wieluńskiego założył wiązków. Dzięki przeszkoleniu no-

l 1 0 wa. . . gespodarzy budzą plony zyta i chłop1 wzoru,Ją. się na os1ągmę· świetlicę a w nie]· b.i!bliote- Zbl" . . b h ,_ d ' łdzi ,_ ść f>PO< rm: w ' . nasu ' R~ę . nam p~lenicy oraz buraki pastewne. ciach ośrodka. i zasięgają. wielu , . ' . , . izaJą się wy ory do wyc J\.a r, spo eiĄ;w. 
automaty~zme wsipommen .0 z ' l'G w&z.ntkie Miągn;~cia sl} zn rad w !>prawach fachowych u kę społ:lzte~czą, ~ kt.ore; ~o zarządów Gminnych Spół- wiejska po przeprowa dzeruu 
ro~u ~!lL.1. 6_wezesny mn.,ntek slugl)o kierownika ośrodka Ma·! kierow11ika ośrodka. g~ korzystac tak, Ja~ i ze Ś';"ie dzielni. Wt) eh spółdzielniach wyborów w oparciu o nowy 
dz1edz11::i o on.sutrze 120 l1_a 7:0 1·ian:t .farosicwicza i calego 7CI B. T. thcy, wszyscy m .eszkancy gdzie dotychczas było źle statu t dla Gminnych Spół-
stal ol·~~t ~ rrformą rolną i z1r spo~u pra.cowników. ~środk:i. , korcsponqen~ " osady. Poza tym zarzą~ dba, atmosfera zostanie uzdrawia dzielni wejdzie na nową dro 
mia. przcszłt1 w r~~e chłopa, Po )fcznn śm1nło pow1ed1.1ee, ze „Głosu Chłopskiego aby kadry sprzadawcow w na ponieważ do zarządu wej gę_ drogę pomyśln~go roz-
zost~l t.vlk? „meduzy. oś~odclt o ośrodek Oświaty Rolniczej w .1 grniny Wielk& Wolu. sklepach spółdzielczych by· da' ludzie rekrutujący się woju. 
powwrzc!1~1 .'"'? ha z1enu pod. ły należycie przeszkolone i · --------------
mo1dP. c1ęzk1CJ do Uf)rawy l tro m G . . R d . N od . . s 'łd . I uprzejme dla kupujących 
chę piasków. POCZ!!tkowo ~esz· n mrnne1 a Zie ar owej I po Złem Podobnie pomyślnie roz.Wi PracownicyBankuNarodowegozŁodzi 
tówkn znrządza.ł Urząd Ziem- ja · G · S ółd · 1 · I M p dk b'bf' ł k' ~ki,, ;lll~fępnye . dzi.crżawila ~o muszą zasiadać ludzie uczciwi Tsię ~mna P. ?eóndla przekaza i wsiom odrzew i o unice I IO e I GI1Unnn SpoJdziclma. wreszcie w_ uszyme w pow1ec1e ł z 
przej~łn go Oświat-0.' Rolnicza. G~inna. Raa:i- ~aroa~wa w) p~kiej", pobieraj'.J'C. z& t? 10 _ty kim, w Nowosolnej, gdz~e Zaczęło się ocl tego, że pr.i. . 
Oświata Ro1n1cm pr1lll .imowała Koh1ełacl1 W1elk1ch me prze- s1rcy złotych m_1es1ęczn 1e . Kie. bardzo dobrze prosperuJe cownicy Oddziału Narodowego 
ośrodek zdewastowany, przy jawi::i. specjalnej żywo~~ości, a a~ zwolnio~o go z tego st~no: mleczarnia spółdzielcza, oraz Banku Polskiego w Lodzi, chcą-:i 
czym 7. :emia nie była c.bsiana to z~ wzglę?u n.a to, 1z prze. w1sk11o, . ztJzitdał od i;;p6łdz1elm w innych gromadach gmin- uczci6 n.VIII Kongres Zwląz· 
nawet w ?O procentuc1i. Nir wodmczący. JeS~ Jednym z tych, ~aplac~ma 20 tys. z~. zn wypo. nych naszego województwa . ków Zawocfowych, posta!lowili 
było T6wm0ż inwentarza. Mimo którzy pop1eraJą bogaczy. zyc_zN:ie ~w<1go konia do pr~e- Ale są na ter n i · • 1lfundowa6 biblioteke dla wsi. 
to, ~ nieillugim c.utsie OŚTodek 01>. Antoni Kuchnrski, bo ta w.oienrn. t.ownr6w dla s1'16frlz1el e e WOJe Uzyskane SOO tomó~ 

0 
treści 

a:aunenil si~ w~ "'.zorowe go kia jest n.azwisko pr~e"'.<>dni_ m. . . . . beletrystycznej, społecznej i po. 
.spo.darslw? i dziś Jest dumą czącego, kiedy zwracali się do Kucharski rue przeJąl się spe jr~t kuma się z bogatymi chło. litycznej przeznaczono TIR fun_ 
gmrny Wielkiej W cli. ni l"go mało i średniorolni cblo- cjalnie zwolnieniem ze sp6łdz iel parni... . dację 2-ch bibliotek - dla. w

31 Buc1~'"ll·ki gospodarskie o.środ· pi z pro.śbą. o uregulowan ie ni, oostał bowiem kierownikiem Zbhzają. się wybory do zarzą Modrzew pozosta.jacej ;pod 
0

_ 
k~ oos~nły naprawione( . urupeł- sprawy. pomocy są~iedzkiej wy skupu t.rzody . . Ale jego wrogi ?ów. Spółdziel?-i. 1.-Ia~y naclzie. pieką Zll-fP i wsi Podkunice _ 
mono inwe.nt:irz i są JUZ 4 ko. rzucał ich xa dr.zw1. I TCzultat stosunek do b1ec1nych chłopów Ję, ze stosunki panuJące w spół wska7.anej przez Stroanietwo 
nie. 2 krowv i 3 jałówki, za. jest taki, że każdy biedny mu. stał si~ przyczyną, że w nie· dzielni. będ.ą. uzdrowione, bo Ludowe obie Ieżace w powicr.ie 
rodow:t: buhaj o.raz 4 maciory siał pójść na. odróbek do hoga_ długim czasie zwolniono go i spóld.z~elnia _jest dla ch!op6'~ OlJOczyń'skim. · ' 
od ktor,vch rros:ęh. będą ro-z- tych chłopów. z tegx> stanowiska. Kuchar'>ki mało i średmorolnych. a me 
p~watlza.~c na punktv kopula. Kucharski w t~'Ill sam:nn cza- wtedy wlrn;-cił się znowu (nic dh ho~nrzy-kombinatorów. Jedziemy ':ięc, spogl~dając z 
cnnc do rnuych ośrodków oświn sie, kirrly 11yl prz-ewodnicz:}r~·m wi a<lomo w jaki Rposób) na go Korespondent troR~ą na niebo, pod którym 
t:".. W obor~ch, ch!cwa.ch i staj Radr, pełnił funkcję Rkarhnika spoclarza ~półd<7.ielni i nadal po „Głom ChlopRkiego" zawieszone. chmury poczynają 
rua.ch "[lflnuJe fad i porządek, a Sp6lclzieh1i ,.Samopomccy Chlo. stępuje tak jak poprzednio, to z gminy Kobir' - WiPlkie skraplać s1ę w perełki deszcz11. -------... ----------------•il. Mijamy Opoczno, małe, senne 

Rosna kadry przodowników pracy w PGR-ach Ę:~~i~~:~~~~t~{~;;~~!:b~~ 
• nabyć dz1s1eJsza uroczystoJle. M eh •k I t M• f pJ k Na powitanie wybiega ze wszy. e ani zespo owy - ow. 1eczys aw u wa ~tkich zagród nliodzież wiejska, 

.Na ~hwilę zapanowało członków Partii i bezpartyj-... przystąpili wszyscy trakto- by ruszyć w pole. A Głogo- witając nas przyjaznymi okr..iy· 
milczenie. Tow. Mieczysław nych zawrzało. Dość mieli<i- rzyści. Zaczęły się gorączko wiec jeszcze nie gotowy! kami i machaniem rą.k. 
Plukwa zaciągając się dy- my krzywdziciela. I kiedy we przygotowania do akcji Uroczystość odbyła się pod 
mem z papierosa, zapatrzył dziedzic chciał przekroczyć siewnej. Ruszyli w pole .• * • gołym niebem na ogrodzonyn:. 
się w okno. Myślał o tam- bramę majątku, wyrósł traktorzyści Leszna _ Ta- Tow. Mieczysław P~ukwa placu, gdyż· wieś nie posiada a-
tych, dawno minionych d · t deusz Czechowski' 1· Franci·- zdobył tytuł pr. zodown1ka za ni gmachu szkolnego, ani świet 
d . , prze mm zwar ą masą mur d b licy. Ro7J:ożone na stołacil ziedzicowych czasach. Ja robotników uzbroJ'onych w szek Kręcielewski. Powie- 0 rze zorganizowaną .pracę k · 'k' 

1
. 

1 t · s1ą.z · 1 wa nły pięknem różuo. z~ś myślałem, o tym wszyst widły i kłonice. • Dziedzic dzieli sobie, że muszą pobić w zespo e, . za ermmowe l1r.rwnych kolorów okładek, a 
kim, o czym przed chwilą umknął, a myśmy rozpoczę- Głogowiec. Codziennie za- prz~~o~owan~e masz~. do młodzież wyrażała niekłamaną 
mówił tow. Plukwa. li twardą walkę o podniesie orywali około 6 hektarów a~CJ~ s;e.wneJ, ~~ zI?meJsze- radość z tych najlepszych przy. 

Od ?zieciństwa pracował me produkcji, o podniesie- ziemi. Codziennie przekra- n;e ilosci po~to]ow 1 remon- jaciół, jakimi SQ. niewątpliwie 
w ma1ątku L eszno (pow. łę- nie bytu robotnika rolnego. czali obydwaj normę 0 25 tow . traktorow: Dało to w książki, szczególnie wła~nie dla 
czycki). Pan Szławiński był * * • do 30 procent. Bo na trakto- sum.1e prę~sz~ l le~sze wyko młodzieży. Z wypowiedzi mło· 
W całym tego słowa znacze- rach trzeciej kategorii nor- n~me akcJl siewI?-eJ, a .w wy dzieży wynikało, że dobór ksill:-

' niu dziedzicem. Gnał do ro- W tej walce _wykuwać s_~ę ma orki wynosi 4,8 ha. mku da znaczme w_ię~~z~ żck był odpowiedni, a szczere 
boty, wymyślał i· wyrzucał poczęły n aJ ątkach pan M h ł plony Bo kto wczesmeJ i 7.ainteresowanie bibliotekami i 

a 1:I1 - ee anik zespo owy tow. · . . . . widni ejąca na obliczach radośP.. 
z pracy. Robotnicy chodzili, stwow~c~ pierwsze kadry Plukwa uwijał się w tym sp.raw;11eJ. sieJe, ten zawsze budził~ w na.s przekonanie, ż~ 
jak w jarzmie woły robo- robo~1~ow rolnych - przo- czasie, jak w ukropie. Bo więceJ zbiera. czyn ten jest słuszny i wyd.i 
cze. I tylko wieczorami, gdy d?wn~kow pra~y. Jedn_;m z chodziło o to, by traktory - „Pr~c~walo się. dużo i właściwe rezultaty. 

Kolejno 
stawiciele 
Polskiego, 
Gminy. 

przemawiali przed. 
Narodowego B!ltuku 

PZPR, SL_u, Z.Mf i 

Po zakończeniu oficjalnej czę 
Gci uroczystości, odegrane zo· 
stały przez amatorskie zespoły 
ze wsi Modrzew i Podkunice 
clwie sztuki czteroaktowe: „Za... 
loty na kwaterze" oraz „Szkice 
węglem" H. Sienkiewiczll.. Situ 
ki te, odegrane z werwą, udo. 
wodnily nam, że wieś pracuje 
nie tylko na zoli, ale że stę 
kształci, że wczuwa się w rytm 
nowego żyllia, że ciemnota i za. 
cofanie wsi, które podkreśla. 
8ienkiewicz w swych „Szki· 
cach'', należy· do ponurej prz3_ 
szłości, że przed wsią. polską 
otwierają się nieznane dotycn.. 
czas horyz-onty lepszego jutra. 

Odegranie wspomnianych 2.cll. 
przedstawień przeciągnęło !!tę 
do godziny 12-tej w nocy. :Mia­
rą glębokiego zainteresowania 
się wsi przedstawieniami było, 

że pomimo niezwykle chłodnego 
wieczoru, pomimo pó.tnej pory, 
wszyscy wytrwali do końca ,_ 
roczystości. A ponieważ wieś 

jest niezelektryfikowana, więc 
scenę oświetlono lampką z ak11. 
mulatora. Lampka ta już w 
pierwszych minutach przedsta­
wienia zgasła. Obydwa więc wi· 
dowiska odbyły się n11 scenie, 
oświetlonej z oddali reflekto. 
ren1 naszego auta. 

O północy, gdy już część tea. 
tralna. dobiegła końca, za.pro. 
szeni zostaliśmy na wieczoryn· 
kę, urządzoną. w jednej z za.. 
gród wiejskich. 

Stefan Jakubowski. po pracy zbierali się na pa- mch Jest wł~śme tow .... luk- codziennie ruszały w pole, uporczywie - powiada -
pierosa i siadali na przyzbie wa, mechanik Zespołu PGR by nie było postojów, by „ale się zrobiło". Z e saortu na U/SI 
dworskich czworaków, ci- Leszno. siewniki pracowały bez „Zrobiło się". Tow. Mie- _ __ _. __ _.....,.....,..,.„ _ _. .... _ 
cho szeptali między <>obą: W tej właśnie świetlicy, przerwy. I postojów nie by- czyslaw mówi bezosobowo. W pod W Orskim parku 
- To musi się zmienić. w której prowadzimy tę roz ło i siewy zakończone w ze Nie lubi się chwalić. Bo 

I zmieniło się. W r. 1945 mowę Komitet Zespołowy spole Leszno prędzej, niż w według niego osiąganie 130 boisko sportowe 
- przyszło wyzwolenie, a Współzawod...-1ictwa wezwał Głogowcu. procent przeciętnej normy 
z nim ucieczka dziedzica z do współzawodnictwa Ze- Na wspomnienie 0 tym dziennej w ciągu trwania !"rzed ';~jną. ?o par~u „Ja_ nazywają.. Tutaj w tym pa.r.11:u, 
majątku L eszno. Na wspom spół PGR Głogowiec. W tej zwycięstwie, które w olbrzy współzawodnictwa wiosen- śme ~na LubiszewsJnego ,.,. oło ZMP w czynie pierWl!Z'(). 

· · t t Skrzynsku, w pow opoczyńsk.1m maJ-0· wym -wvbud<>wało boisko merue o ym ow. Mieczy- sameJ· świetlicy zapadła u- mim stopniu było J'ego dzie- nego, J·est wyru'ki' em n1'e tyl- 'kt l d · · h „, 
ł m z u zi ws10wyc nie mmI sportowe. Schodzi się młodzież s aw ożywia się. chwała wszczęcia współza- łem, uśmiecha się nasz roz- ko dobrze zorganizowanej wstępu. Al~ czasy pr.zedwojen_ z samego Skrzyńska, przyjeżdża 

- Wyobraźcie sobie, ten wodnictwa między-majątko- mówca serdecznie. pracy, ale również wyni- ne się skionczyły. Dziś park w ją Ludowe Zespoły Sportowe z 
Clziedzic Szławiński był na wego w ramach Zespołu Le- - To nie będzie jedyne kiem wspólnego wysiłku ca resztówce P.~zo.stalej z majątku innych wsi n.a zawody, słowem 
tyle bezczelny, źe wrócił do szno. Wreszcie w tej świetli nasze zwycięstwo - oświad łej załogi zespołu PGR z po pa.reel11;cJ.i, Jes~ do.stępny ta.11: w parku, z którego dawniej 
Leszna po pewnym czasie i cy t?w. Plukwa wezwał do cza stanowczo. - Wygramy Leszna. w tym wysiłku dla. młodziezy, Jak i dla doro- dziedzic Lubiszewski suzuł 
oświa/ ~zył, iż an jest pa- w.społzawodni.ct_wa wszyst- z G. łogowcem i w akcji żniw wspólnym, w którym rodzą słych mi~zkańców wsi S~rzyń mie9zkańc6w wsi swymi psami, nem L eszna · n'kt · • · k h h k · ł T b d sk. <> .. . Tu. taJ, po całotygoclmoweJ' dziś młodzież chłnnska znaJ'du. i i me smie ic m~c anl ow z zespo u ~eJ. ym ar ziej, że my się kadry nowych przodow- -.... 
się w majątku rzą~zić. - Głogowiec. Na J'ego wezwa- JUŻ J'esteśmy gotowi· i' ma- ru'ko'w ~racv na roli'. c1ęz~eJ pracy,. odpocz~wa,JQ. je rozrywkę i w;vrabie. sobie t§ '&{ .„ chłopi, spaccruJą.c po aleJkacb zyzne ;fiz;srczn~. " śród naszych robotni~ów, nie do wsoółzawodnictwa szyny nasze czekafa tylko ~<'7.. „dz.ikieiro ogrodu", iak szo saml 
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Premiera w Państwowym 
Teatrze Wojska Polskiego 

w Łodzl, ul, Jaracza 27 
W piątek 1. bm. o godz„ 

19 15 z okazji Jubileuszu Pra· 
cewników Technicznych Pań­
stwowego Teatru Wojska Pol-
11kiego odbędzie się premiera 
widowisko śpiewno-taneczne­
„Kram z piosenkami". 

TEATR KAME~ALl'l"Y 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 

.Jd dnia 2 lipca w Teatrze 
Kameralnym gościnne wystę­
py warszawskiego Teatru Kla­
syczic.ęgo w komedii Scribe'a 
„SZKLANKA 'WODY" I 

TEATR LETNI OS 
ul. Piotrkowska 94 

Codziennie o l:J.30 w niedzielę 
1 święta o 16 i 19.30 „Jadzic: 
wdowa". 

TEATR POWSZECHNY 
· 11 Listopada. 21, 

Codziennie o godz. 19.15 ko. 
!lledi& Gabrieli Zapolskiej „.Mo­
ralność pitni Dulskiej'' z udzla. 
tęm Jadwigi Chojnackiej. 

TE'ATR KO MEQ.11 MUZYCZNEJ 
.,LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Nieodwołalnie tylko do 5. 

VII. 49 r. „Dzwony z Comevi­
lle". 

I ·.,- ::h ;_~~- I 
\"·,~,~ 
r· . - . i"· .: · i . I ' 

ADRIA -„Krwawa Wendetta" 
godz. 16, 18, 20.30. . 
film dozwolony dla młodzie­

ży od lat 14. 
BAŁTYK - „Ulica Graniczna" 

. qodz .. 16, 18.30, 21. 
film dozw. dla mlodz. od lat 12 
BAJKA - „Cygańska Miłość 

qoclz. 17.30. 20. 
film dozw. dla mlodz. od lat 18 
GDYNIA - Program Aktual­
ności Kraj. i Zagr. Nr 28" 
godz. 11. 12, 13, 16 , 17, 18 
19, 20, 21. 

HEL - (dla mlodz„J „za Wami 
Pó1dą Inni" 
godz. 16, 18, 20. 

l\1UZA - „Cezar i Kleopatra" 
i:iocL~. 18, 20.30. 

film dozw. dla młodz. od lat 14 

Wspaniała „manifesłacia Ze sportu szybowcowego 
w..~ . :~:~ ;.::~~~~ :··:rtt\trtił 

J 
:<'i braterstwa sportowców krajów demokracji 

ludowych ze sportowcami Z SRR 
W ca.faj Bułgarii obchodzono w tych dnia.eh uroczyście 

„Dzieil Sportu", który zakoilczyl mie;ią.c upowszech­
nienia. kultury fizycznej. Przez wspaniale udekorowane uli. 
ce Sofii przemaszerowałll. w r.iedziell! barwna. kolumna., li· 
czą.ca. ok. 30 tysięcy sportowców. 

N a. trybun.ie miejsca zajęli.: :i:rzewodniczą.cy Wielkiego Zgro 
nutdzenia Narodowego N ejcze w. ministrowie: Czerwen kow, 
J ugow, Czankow, Tra.jkow, gen. Damianow i inni, sekretarz 
generalny Front u Ojczyźnia.ne"o P optomow, korpus dyploma­
t yczny z ambasadorem ZSRR Bodrowem i a.mba.511.dorem RP 
Ba.rch2.Czem na. czele, gener:1.hcja ora.z przedstawiciele spor­
tu z krajów demokracji ludowej. 

Delegata.mi sportu polskie~ o byli: dyr. GUKl' poseł Moty. 
ka i sekretarz Zw. Rady Kult. F iz. i Sportu CRZZ, Dołowy. 

D<>fila<lę ro~poczęla grnpit I my o pokój, de1uokrację i ~o· 
sportowców, nio~ą,cych szla.uda- cjalizm". · Z kolei po;;tępowaly 
ry o ba,rwach na.rodowych i c.zor grupy sportowców - uczniów i 
wonych. oraz proporce sporto· studentów oraz mlod?.iPżowr 
we, portrety Lenina. Stali na, brygady pracy, a następnie de· 
Dymitrowa, członków Biura Po· filowali sportowcy, reprezentu­
litycznego Bułgarskiej Partii jący wszystkie okrę!?i kraju. 
Komunist.vcznej i członków Rzą, flale,i maszerowali, według ga­
du. Z11. czołową. kolumną ukaza. lrzi sportu. zawodnicy znanyr!i 
la się delegacJa najmlodszyd1 klubów sportowych: CDMW 
~pm·towcńw po"•szechnej or1Ia· (kluh woj~kowy), „8partak•' 
nizacji dzieci ,.Scptcmnirzeta'' (kluh pracownik6w państwow. ), 
nioRąca pełne naręcza k1datów. „~portist' ', „D.vuarno' ', „Sre· 
[eh przemarsz wzbudził pow· der'', „MPtalik'' i innych. 
szechny entuzjazm. Parada l>portowa wykazała ol-
Kastępnie szła młodzież szkł\1 l:rzymi rozwój i popularność kul 

średnich, po czym najlepsi spor- tury fizycznej i sportu w Lud.)· 
towcy kraju nitśli wielką ma- Wl'j Bułgarii. 
kiotę. przedstawiającą. knlę W godzinach popołudniowy<:'l 
ziemską., opasaną. znamiennym nn. stadionie „Junak" w Sofii 
hasłem: „Pod kierownict1>•em odbyły się pokaz,v gimna.sty<'.'.l­
Związku Radzieckie::ro walczy· r.e. w których wzięło uoział J :i 

Nasz poradnik 
tyRięc.v zawodników. Igrz_\·;•"a 
otworz~-ł przeworlnicząry Korni· 
tetu do 8praw Kultur.v Piz.vcz. 

Zadania kierownika• W nej i f'\portu przy Radzie Mfoi-
~trów Bułgarii gen. Stoi-
czew. 

Gazety bułgarskie opublikn­
wały treść telegramu prem1'l1·a 
DymitrowR, skiProwanego 1o 
wszy~tkich młodyrh ~portow. 
rtlw Rnłgarii. 

I Delegaci polscy: poseł Mo~y­
ka. i Dołowy udzielili prasie )ml 
garskiej wywiadu, w którym z 
uzna.niem podkreślają osią.gncę. 
cia. Bułgarii w dziedzinie un·.:i.- •;; 
sowienia. sportu oraz wspaniały 
·przebieg zarówno defilady, ja.!l: 
i igrzysk sportowych. 

Wieczorem odbyło się w Prn­
zyoium Rady Ministrów przy­
jęcie z okazji święta ~portowe. 
go, które przerodziło się w ma· 
nifPstarję bntterstwa sportow­
r·C.w kraj6w oemokracji hd'>· 
Wl'j ?e Związkiem Radzieckim 
na czele. 

Kupczak w coraz 
lepszej formie 

W S1czecinie krokowianin 
„wykręcil" 12.ó sek. 
Szczecin (o bsł. wł.) W 

rflma.<·h d.al~z.reh występów w 
Pol re kolane czeclw~:owaccy 
rozegra li za wod v na. Lc.rze w 
Szczecinie. Zwy~iężyla w n;eh 
drużyna }Jolska. w składzie: ·f 
Bek, Kupczak, )1archwiński - ' " , ? 

H,5:12:5 pkt. Ogółem rozegra.· L 
no fl biegów, z któr,l"Ch najcie_ 
kawszy b~·ł wyścig Stepanka z 
Bek.; em. Obaj 1;a-wodiDicy prze- ~:~::::~::::;:.:::. : /.;.·~<-.~ 

jeehali równ-0eześnie metę w Najlepszy nasi pilot Śz:ybowc oY:y \Vucl(lw Zi<"tek . 
cza„ie 12.8 sek. Na,ilepsz.v czas _ _ _ .. 
dnifl nz~·i:kał Kupczak - 12.6 Na nlyBaln• M' S•entu~nowrcoch 

Kalatow~\ 

W wyścigu amer.vkańskim pa w>~I k l, 'd I 82 51 rami na 30 km. star,towa~o ~ s ąs O Z • . 
zei;poły C1J6<'hosl:owakow, ;rede-u • e 
r»lski i ~den kombi'11ov.-a!1Y· 

!l~,is~~ wy~~~oda,~ Ill !0~~= Niespodziewane ~\\tai~\ Szoł tyska 
seci (wszyscy CSR). Wyścig Międzyokręgowy mecz pl ywacki śląsk Łódź. rozegn ... 
wygrała para Sa8eei, Stefanek ny w środę na pływalni w .Szemianow:icach, zakończył się zwv 
w c1ZJIS'ie 47:06 przed f:mydem clęstwem dla ślą.zaków 82:51 pkt. Zimna woda, które.I tern. 
( C"l"lR) i Rrkirm - 47:18. peratura dochodziła jedyni;: do 15 ,;topni, spowodow1la, :o:i 

------------- --------------- wyniki st.a.cy na 11rzeciętn~m poziomie. Na. wyróżnienie rn­

'Dzisiaj ze~ranie 
sługuj~ jedynie czasy Proda, Zimnego I Jery na 100 mtr. 
stylem dow. oraz Gremlo~k1ego na 400 m stylem dow. N~j­
większymi niespodziankami s potka11ia były poraż1d Szołt.y~. 
ka. i Kaletowej na. 200 m+:r. stylem klasycznym. 

., 

POLONIA - „Ulica Granicz­
na" ąodz. 15.30, 18, 20.30 

film dozw. dla młodz. od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE „czarny 

Narcvz'" gorlz. 16, 18. 20. 
f.ilm dozw. dla młodz. od lat 18 

Z espoló \V Pracv 
Pamiętać należy o jednym: 

zadaniem Kola Sportowego 
jest rozbudzanie zamiłowań 
sportowych. Kto te zamiłowa­
nia posiądz!e, kto chce je do­
s-konalić, ma do tego celu 
Klub Sportowy, właściwą ko­
mórkę organizacyjną do upra 
wiania nawet ba.rdzo specjal­
nego gatunku sportów. Człon­
ków Koła, którzy przerastają 
już możliwości pracy zespołu, 
kierujmy do Klubu. 

konstytucyjne . LOZB Wyniki techniczne: męż<·<.vź· h-to1rn (śl. ) - 3:39.0; 100 m 
w oniu <lzi•ie.i•z;vm. Q godz. 

H Lej w lokalu ŁOZB p„zy ni. 
Piotrkowskiej Iii, front II pię. 
ho. odbędzie się zebranie kon· 
8t~• h1c,,·,ine zarządu Łódzkiego 

O kr~j.!Ow<'i::o 
sbl'go. 

Związku BokFer- ni - 10 m styl. <low.: 1) Pro- ,t~· I. :;rzbirt.: I) ::lzafranC.wua 

ROBOTNIK - „Kulisy Rin~u" 
qodz. 16.30. 18.30. 20.30. 

filn1 doz.w. dla młodz. od lat 14 

ZespÓł ma swego kierown:­
ka i zastępcę, którLy są odpo­
wiedzialnj za wykonanie pla­
nu i wlaśc:wy jego przebie& W 
okresie najbliższych k:lku lat. 
dopóki nie wyszkolimy odpo­
wiedn'.o licznych kadr półza-

Oberność wszy~tkirh wvl!ra.· 
n~·rh do zarządu czlonk6w· obo· 
""'ązkowa. 

rel (śl.) - 1:0::.S; 2) Zimny 1f;J.) - 1:36,0; 2) 1-izmatloci~·Y· 
(śl.) - 1 :0.'5,1; 3) .Jera (Ł.) na ( śl.) 1:12,1. Sztafr ta 
1:0:;,1; +oo m >t):I. dow.: l) 

4 razy 100 m st. tlow.: 1) ślą;~ 
Gr<'mlo_wski (61.) -;- 5 ::?5,S; L) ROMA -· „Rosdnna 7 Księży· 

rów" qodz. 18, 20.30. F I d 
Boniecki (Ł.) - 5:31,0; 3) I:a. 

- n :O,j ,O; 2) Lótli - 6:45,!1. 

ata na Pogo a mola ( śl.) _ 5:4:!,~; ~OO 01 W 111e1·zu piłki n or11ir' .i śląsk 
st1'1. klas.: 1) 1'.ikodem~ki (I„1 l p•: konal_ L6rl ź 6:1 r:: :l l. . Bram-REKORD „. „Kurhan Mała- wodowych i zawodowych in-

film dozw. dla młodz. od lat 18 

chowsk1 .dla młodz. go~z. 16 struktorów, kierown:k zespo­
„R~vm Miasto Otwarte go- lu będzie najczęściej i przodow 

• k• ł k - 2:57,!!; 2) Szołtp<'k (śl.) _ k1 rila f'lą>ka 1rlohy li: P1ocrl 3. 
' >' p~UJe szy I P . Y_ w-:' o~ 2:.'5!l.O; 100 m st,vl. grzbietow.: h f'.zepai1,ki. Zem,n i ~z~dz1•J_ 

. rlzm-i 18. 20. • nikiem sportowym. 
:film dozw. dla młodz. od lat ,5 Kierown'.k zespołu musi po 
STYLOWY - „Zaklęta Narze- nadto być przewodnik'.em wy 

cznna" dla mlodi. godz. 16 chowawczym. Musi to więc 
„Opowieść o Prawdziwyll' być wzór i przykład do naśla­
Czło1vieku" ąorlz. 18. 20. dowania. spokojny, opanowa-

t 1ywack1e m1!'ltn-0~twa okrę· I r<'n<·.1e, JR·k hiei: na l .100 mtr. J) Vln• (:i;l ) _ J , 9 ] '" " .ln \orz. R •lin J .odzi .TRwnr~kL .~-:-
""U lódzk•.<'O'. o na C>twartvm ba· \\I' iv•z,·,tkirh kla«al'h. 100 m. ·· · ·- ·-· -) • '"' " · 1 k (;\ d •irm al rcr! W Pi~li0r.::-. '.\"i-•enie mimo kont~· nuow11 .nia i1:b kia'.'' I~ n1\'Żc z.1·zn, ltlO mir. lP (.' . ) - 1:~4.l. 1-'ztafo·:i · 
przez kilk-.t <I.ni nie zo tał.v u. kla•.v A kobiet, ornz m<>rz pil + rflzy 200 m Rt . • <low.: 1) ślą .. k ll Zó\\· 1.;;00. 
końcwne. W.rniki uz.vskano ki worlne,i, odbędą. się już po - lQ::Jfi.9; 2) LlilU - HJ:.~0,U. 
mi'erne. Xa uwagę za~ługuje je wRkacj.a<·h. 

film dozw. dla młodz. od lat 14 ny, taktowny, pogłębiający d · ~ Br· · k'n 100 ' Kohiet ,1· : 100 m st."1 . dow,; ,l"l'lk coos vmrr · kgo na Pouiel\ flŹ z · k · z 
mtr. ~tvlem dowoln\' lll 1 min. wJąz ·owiec· ry''" 1) Mat.eJ"ówna •81.) - 1:~;.:" bWIT - „Volponc" swoją wiedze i um;eiętno~c' 

QOd7 18, 20. prowadzenia grupy ludz:. en- · · ma ,.murowane" punkty w za_ ' ' 
06 o:et~:chcrns w mistrzostwach wod.a;•h piłki worlnPj Clli ) mo 2) Sobczakówna (L.) - l:;;'J,ti; 
prowR

0

dzi Związkowiec.Zryw _ st rn•,stwo okręgu łódzkiego 200 m Rt,Yl. klas.: 1) Pronie.d. 
91i punkt6w przed Y:lfCA - przypallaie mu na pewno IV 11. l <zilwna er„) - 3:28,0; 2) Prz~· 
Sr.2 punkty. P<'iMtałe konkn. dziale. hyłówn11 (śl.) - :~:;J~.0; 3) Ka. 

film dozw. d la młodz.. od lal 18 tuzjasta i wyrobiony społecz­
TAIRY -„Czwarty Peryskop" 

aod?. 16, 1 R. 20. 
film dozw. dla mlodz. od lat 14 

nik. Jego kontakty z Zarzą­
dem Koła muszą być częste i 
stałe. 

TĘCZA „KarieM· qodz. 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111 1111111111111111111111111111111 111111111 111111111111 1111111111111111111111111 
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film dozw. dla mlodz. od lat 14 
WŁOKN!ARZ - „Ulica Gra-

nicwa" qodz. 15 :in. 18. 20.:ir· Pytał już :rJ.dtki, co Mc!vl:llan powiedział guoernatorowi 
film dozw: dla mlodz. od lat 12 (nie przyznawszy się wszakże do odbytej przed nim spowie-
WOLN "'C dzi) i dowiedział się, że jego doradca przekonywa! guber-Oo . - „C:vrk" ~odz t 1 · d Cl d · 16. 1 B. 20, na ora o zupe nej zmian.:e w uszy y a, me zapewnił go 
film dozw. dla młodz. od lat 14 'ednak o jego niewinności. Dziwne wydało się Clydowi, że 

'?,O dobry przyjaciel nic więcej dla niego n :e uczynił. 0-
ZACHĘTA - „D:i:ulbars" qor' ' b d · · C · 'k · · 

16 18 2 
·opne - ezna z1e)ne. zyz n1 ·t me moze zrozumieć jego 

• O. .!ych może. lecz istotnie ludzkich pożądań. Ach, Już tu wraz 
f!!:,,.~:::C :!!:,.!1.;łodz. od lat 12 z nim przez nie cierpi! 

!1311E!:IDlllBlllMW•-•P • Bol&5ne ukłucie czuła w sercu Griffithsowa, ujrza'N-
LJśmiechniJ' I ~zy w obecności gubernatora Walthama wahan:e ojca Me· 

Stę, Millana i usłyszawszy niejasną odpowiedź, zastanowiła ·się 

_,,_ ___________ , 
Ani iednei rybki od aodzinv. 

. 
• 

z przerażeniem nad myślą, że może istotnie Clyde jest w;­
n:en. 

- Clydz1e. jeżeli masz coś jeszcze na sercu, musisz wy­
znać koniecznie, zanim odejdziesz z tego świata - odezwała 
się do syna. · 

- Wyznałem wszystko przed Bogiem 1 ojcem McM'.lla 
r.em. matko. Czy to nie wystarcza? 

- Nie, Clydzie. Zapewniałam wszystkich, że jesteś nie­
winny, jeżeli jednak n '.e jesteś n:m, musisz sam s·, do tego 
przyznać p_rzede mną. 

- Jeżeli jednak sumienie moje mówi mi, że jestem bez 
winy, czv to rue dosyć? 

- Nie, gdyż sława bosk'.e brzm.'.ą inaczej Clydzie 
r-r\parła matka z niepokojem i wielką wewnętrzną męką. 

Clyde iednak na razie nic nie odpowjędi;iał. 

Czy może powiedz:eć komuś, nawet matce. jak:e wyło­
niły się w rum wątpliwości po wyznaniu i rozmo\vie z' oj­
cem McMillanem? Dotychczas n:e um'.e ich rozpro:>zyć i ni­
gdy ich chyba nie rozproszy. 

Odmowa syna wielkim ::iężarem padła na serce matki. 
Syn jej rodzony, tak bliski śmierc'. , n:e chce jej. matce 
swej, powiedzieć tego, co wyz.nał ojcu McMillanowi. Czyi. 
Bóg tak ciężko chce ją jeszcze do:§wiadczyć? Ojciec McM:l­
lan starał s'.ę ją uspokoić mówiąc. że jakiekolwiek magly 
być winy Clyda, wyraził on już skruchę. oczyścił się przed 
Panem i gotów jest w spokoju odejść z tego świata. 

Przekonał nieco Griffithsową, która zwolna .uspokajała 
się 

- Bóg jest '"'"ielki, m'.łosierny! Na łonie Jego jest ukoie 
nie. Czym .icst życie, czym śmierć dla tego, który duszą i I 
sercem z Nim się pojednał? Niczym. Niedługo, o. bardz:1 
niedługo, '. ona. i Asa, i bracia jego i siostry połączą się z 
Nim, i wszystek smutek minie. Pojednać się tylko z Panem, 
a dostąpi się przepełniającej szczęściem Obecności .Tego. m '­
łośc'.. opieki i laski. .. 

Pełna żarliwego un'.esienia drżała chwilami. CJyde cznł 
doskonale, co się działo w jej sercu, widział wszakże rów­
nież, że modląc s'.ę o szczęście dlań wiekuiste, nigc;y dobrz':? 
n'.e rozumiała jego charakteru i aspiracji. Tęsknił. pożądał 
innego życia już w Kansas City, a jakże mało dało mu ży­
cie! Tylu rzeczy pragnął. maiac wszystko inne w pogardz;iP. 
<?. tymczasem wyciągano go na ulicę. gdzie właśnie widzieć 

musiał swych rówi.~śników, cieszących s '.ę t.vm, c0 dla ni-=­
go było n '.eziszczalnym marzeniem. Zresztą wszędzie mu by 
loby dobrze. byleby tylko nie kazano Il1'1 ~p:ewać na ul i­
cach„. Praca m'.syjna, tak' wzniosł::i i Cli<. •• „,,, rila matk:, 
jakże mu WYdawala się ohydna! 
D- 01965 · .t.:. d. n.) 

Dwa zwycięstwa 
„Bawełny" 

W zawodach piłki nożn=j 
rezerwa k olejarzy łódzk.ch 

uległa „Bawełnic" 1.8 (1 :4). 

„Bawełna" wygrała z ZZK 
w koszykówce 3B·l8, w s'.at­
kówce kolejarze zwyciężyli w 
stosunku 2:1. 
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